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WYCHODZI CODZIENNIE.
cji „D ziennika Po lsk iego ,“ n liea  Jag ie llońska

•«<* 14- . . 
lec’’ .ta  wynosi we Lwowie roezińe 18 z łr. półrocznie

./ złr. — kw artalnie 4 złr. 50 et. — m iesięcznie
• 1 z ł7- 50 et. .
k ’ką  pocztową w państw ie A ustrjaekiem , roeznia 

_  półrocznie 12 złr. — kw artaln ie  6 z łr.— 
B  ie 2 złr.

/eztową za g ra n ic ą , do całych Niem iec 
' 50 m arek —  kw artaln ie 12 m arek 5 srg.,
' .neji i A n g lj i , W łoch  i Szw ajearji rocznie 

8o anków —  kw artaln ie 20 franków.

Numer kusztuje 10 cnt.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

i

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
I iuro A dm in istrac ji „D ziennika Polskiego." plac M ariacki 

liczba 6. i 7 w domu pana  K iselki ; w. W i dniu, 
H am burgu łr -n k fu rc ie n a d  M enem, B e rlin ie .L ip  ku, 
B azylei, bzw ąjcarji W rocław iu pp H aasenstein 
et Vogler, we W iedniu A. O ppelik, R. Moose, R otter 
i Spł., w W arszaw ie Riehi m e t  F re n d le r , Biftro 
“  0QS0W w pułkow nik R aczkow ski Faubourg
Poissonier 52. Og o c e n ia  p rzejm uje  A jencja p Ad. 
Ciborowskiego Ru > Ciem ent 4 P a r is  

O głoszenia przyjmuje si, zs opłatą G  ct. od m iejsca 
objętos«! ednego w ie rsza  drobnym drukiem  (petit) 

L isty  z p ien iąazm i m ają być p r-esy łu ie  franko do A dm i­
n is trac ji „D ziennika Po lsk iego ." L isty  rek] i macyjne 
m eopieezętow ane nie poaiegają  opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane" 20 c io a  wiersza.

Od wydawnictwa.
Z nowym kwartałem upraszamy szanownych 

czytelników o wczesne nadesłanie prenumeraty 
dla uniknienia reklamacyj i uregulowania nakładu.

Przedpłata  na „Dziennik Polski“ w ynosi:
We Lwowie bez przesyłki pocztowej:

r o c z n i e ................................ L złr. ct.
półrocznie.................................. 9 » »
k w a r t a l n i e .............................4 „ 50 „
m ie s ię c z n ie .............................1 „ 50 „

Na prowincji z przesyłką pocztową:
rocznie ................................ 24 złr. ct.
półrocznie . , . . . 12 „ „
k w a r t a l n i e .............................6 „ „
m ie s ię c z n ie .............................2 „ „

Chcąc uprzystępnić naszym Prenumeratorom 
nabycie bardzo cennego dzieła, jakiem jest F. K- 
Szlossera i K. Hagena, Dzieje powszechne od naj­
dawniejszych do najnowszych czasów w 22tom acn, 
zawarliśmy z p. A. D. P a ’ t o s z e w i c z e m ,  w ła­
ścicielem „Księgarni Polskiej" we Lwowie^ urnowe, 
mocą której mogą otrzymać wielkie to dzieło pod 
bardzo korzystnemi w arunkam i, bo i w_ Cenie dla 
nich zniżonej zamiast 55 złr. na 30 złr. i na spłaty 
w ratach  miesięcznych po 5 złr.

2yczący z tegc ułatw ienia korzystać, zech ą 
nadesłe ' 5 złr. jako pierwszą ratę  do Adm inistracji 
.D ziennika Polskiego".

Podaliśmy ile możności w jak najdokładniej- 
szem streszczeniu wywody katolickiego organu 
kolońskiego. A teraz  pytamy się. czy je s t ten 
artykuł najzw yklejszym  wymysłem dziennikar­
skim, p ro s ty m ' na  efekt obliczony ballon d'essai, 
czy wykazuje chęć błyszczenia zna jom ością  poi i" 
tyki zewnętrznej — czy też m ożna i należy go 
traktow ać na serjo, czy ma jakiekolwiek realne 
podstawy, czy rozwiązuje jakąś aktualną myśl po­
lityczna i czy ma w ogóle jakiś cel rz eczy w i  ty. 
Na ostatnie pytanie odpowiadamy — niel  uw a- 
żamy artykuł ten co najwięcej za śm iałą mysi 
polityczna, która się może kiedyś w przyszłości 
ziścić, uważamy go może za życzenie pewnych 
sfer politycznych w Berlinie, ale nie możemy u- 
wierzyć, oy myśl ta  m iała wartość aktualną, by 
była kwestją, polityczną stojącą na porządku dzien- 

by ks. B ism arck serjo m yślał teraz o je j 
To nie wydaje nam  się prawdopo-

nym,

Lwów 2. lipca.
Rólrische Volk Ztg. zamieszcza w jednym  

z ostatnich num erów korespondencję z Berlina, 
w której autor w ystępuje z nowym pomysłem 
cZV domysłem bliskiego aljansu angielska-n ie­
mieckiego, celem zbrojnego w ystąpienia przeciw 
Rosii. Jakkolw iek przym ierze angielsko-m em iec- 
u je - -  pisze korespondent — może się wy rac 
dla w ielu niepodobieństw em , je s t ono wszakze 
c statnim  celem polityki ks. Bism arka. W dalszym 
ciągu korespondencji omawia Kblmsche Yol/cs 
Zta. a względnie je j korespondent historję przy­
m ierza austro-niem ieckiego i chce wykazać, że 
głównym  powodem nieprzyjaźni rosyjskiej dla 
Niemiec jest w ew nętrzna polityka słow iańska ks.
B ism arka w A ustrji.

H r. Taaffe — oto słowa korespondenta — 
uzna.ąc zasadę rów noupraw nienia w szystkich na­
rodowości, w ykonuje tylko program  ks. B ism ar­
ka który b rz m i: „A ustrja pow inna szukać punktu 
ciężkości n a  W schodzie , pow inn i zgrom adzić 
w szystkie ludy słowiańskie pod berłem  sw en , 
t  ńednać je  z sobą i w wielkiem swem me- 
m iecko-słowiańskiem  pań-tw ie stworzyć przeciw­
wagę moskwicysmowi.

G łów ne zadanie swe ma A ustrja na W scho­
d ź  gdzie też  wpływ jej w zrasta w miarę, jak 
iincda ien  tak  drogo okupiony wpływ rosyjski 
R um unja i Serbja graw itują ku A ustrji, książę 
A leksander bu łgarsk i wyemancypował się z pod 
r  pływu Rosji, naw et książę Czarnogóry m e może 

e obyć bez przyjaźni austriackiej, 
istrjack iej pary cesarzewiczowskiej 

były podjęte li dla samej

Podróże 
na W schód

przyjemności
się 
au

i âk tedy prawie same bagna Dobruczy pozostały 
no woinie tureckiej )edynem  polem eksploatacji 
dla Rosii. A ustrja je s t powołaną do podjęciadzie- 
dzict’ r na W schodzie, do którego je s t tez n a j­
bardziej upraw nioną, dzięki sprawiedliwem u R zą­
dowi habsburskiem u.

Powyższe te  fakta wyjaśniają wrogie uspo­
sobienie Rosji względem Niemiec. Zjazdy w 
Gć ńsku i Skierniew icach są jedynie periodycz­
na i w entylatoram i, przez które uchodziła chw i­
lowo nienaw iść rosyjska do Niemców. Mimo to 
może ona w całej wybuchnąć sile , skoro tylko 
R osia znajdzie sprzym ierzeńca", W dalszym ciągu 
dowodzi Koln. VollcsZtg., że Rosja je s t w równym 
i opniu niebezpiecznym  i „urodzonym wrogiem 
A ngPi a to z powodu polityki na półwyspie B ał­
k ańsk im i w Azji środkowej.

W  tej chwili — pisze dalej korespondent —
natrzym y na  to szczególniejszego rodzaju wido­
wisko, że wszystkie wielkie państwa europejskie, 
z wyjątkiem Austrji, nie maja sprzym ierzeńcu, 
Najgorzej na  tein odosobnieniu wychodzi Anglja. 
W skutek niego p rzegrała  A nglja sprawę w kolo­
n ialnym  zatargu z Niemcami, przegrała w  E g ip ­
cie, Sudanie i w A fganistanie. Najwięcej zaszko­
dziła jej dyplomacja niem iecka, ale w tym  sa ­
mym stopniu mogłsiby taż dyplomacja oddać 
w ielkie usługi Anglj' i to tern większe, ze Niem- 
- r nie mogą popiem ć wyprawy rosyjskiej do 
Tndyj ani też godzić się na zajęcie Garogrodu 

Rosję. N iem ieeko-austrjackie przymierze
podstawę dla polityki

przez
stw orzyło niew zruszoną
niemieckiej. 11 ,

Z drugiej strony jest to wielką przesadą, 
jeżeli się mówi o trw ałym  zatargu pomiędzy
A nglia a Niemcami z powodu polityki kolonjal-
nej? Świadczyło to o, wielkiem krótkowidzem u
G laistona , że zazdrościł Niemcom kraju piasczy 
stego A ngry Seąneny i kraju febry, Kamerunu, 
j „e potem schował się po za plecy 
Zanzibaru. Naw et prasa angielska potępia j t  uo- 
głośnie to krótkowidzenie polityki Gladstonow- 
skiej. Te drobne początki niemieckiej polityki 
kolonialnej nie mogą wiele wchodzić w rachubę, 
jeżeli zważymy olbrzymi obszar kolonjalny, jaki
posiada Anglja. . .

K rótko  m ów iąc, to o g ląd an ie  się za sc.Siej- 
szem  po łączeniem  sta je  się z dn iem  każdym  
in ten zy w n ie jszem  tak  w N iem czech , ja k  w  Anglji.

A nglji a ie  pozostanie nic innego, jak szu­
kać prędżej czy później oparcia na Niemcach. 
Do tego dołącza się i ta  okoliczność, że cho­
dzi tu  o dwa pokrewne ze sobą narody i o 
dwie ściśle ze sobą połączone dynastje. Sprzy­
m ierzone ze sobą Niemcy, A ustrja i _ Anglja 
mogłyby na  czas długi zagw arantow ać pokój 
europejski".

wykonaniu
dobnem. ; .

Wiadomo, wśród jakich okoliczności lord ba- 
lisbury objął prezydenturę gabinetu. Gladstone 
upadł, ponieważ kilkudziesięciu liberałów opuściło 
go przy głosowaniu, z którego zrobił kwestję 
gabinetową. Głosowanie więc to nie było wcale 
zwycięstwem Torysów ; Wigowie jak  dawniej tak 
też* nadal mają większość w Izbie. I  przy tej 
większości liberalnej objął rządy gabinet konsei 
watywny. W śród takich okoliczności m usiał się 
zdać na łaskę i niełaskę Wigów. Salisbury mógł 
objąć prezydenturę dopiero po długich rokowa­
niach z przywódcami liberałów, w których in te r­
weniowała osobiście królowa, i po wyruźnem przy­
rzeczeniu G ladstone’a, że opozycja jego względem 
gabinetu  torysowskiego nie będzie fakcyjną. Cóż 
więc może zdziałać gabinet, mający przeciw sobie 
opozycję, która je s t w większości, który żyje ty l­
ko z łaski tej opozycji i dzięki zrobionym przez 
nią ustępstwom. To też pisma londyńskie ani 
wiele nadziei ani wiele obaw nie łączą, z now rm 
gabinetem . sfinalizow anie sprawy afgańsk ie j, 
prawdopodobnie w duchu rozpoczętych przez Glad- 
stonea rokowań, przeprowadzenie kilku podrzę­
dnych przedłożeń i załatw ienie kilku spraw po­
zostałych po poprzednim gabinecie, oto wszystko, 
czego się można spodziewać po gabinecie Sa- 
lisbury’ego. O żadnej ważniejsze; sprawie, o |ż a -  
dnej sam oistniejszej akcji ani mowy i i ma, a 
to T,em m niej, że Wigowie m ają wszelkie p ra ­
wo spodziewać się wyjść jeszcze bardziej w zm o­
cnionymi z przyszłych wyborów, w których według 
liberalnego bilu reformy wyborczej weźmie udział 
przeszło dwa miljony nowych wyborców. Zdanie 
to w yrażają ważniejsze organa londyńskie. Daily 
News p iszą słuszn ie: „Będziemy mieli gabinet
konserw atyw ny w urzędzie ale nie u steru, bę­
dzie on zawisłym od pobłażliwości liberalnej w ię- 
kszości Izby niższej, a pobłażliwość ta będzie 
m iała w razie potrzeby swoje granice".

Times piszą w pierwszym swym leaderze po 
objęciu Rządów'" przez gabinet to rysów : „P rzy j­
ście do władzy gabinetu konserwatywnego nie 
może w niczem zm ienić polityki Rządu ang ie l­
skiego. Praw dą je s t, że m inistrowie składający 
gabinet lorda Śalisbury’ego, rozpoczęliby i prze 
prowadziliby inną zupełnie politykę, gdyby wyszli 
znakomita większością z wyborów, ale teraz n a ­
leży przyznać, że wśród obecnych uailiczności 
nie można się spodziewać po lordzie Salisburym  
czegoś więcej, jak  prowizorycznego aranżow ał a, 
finansów, przeprowadzenia przedłożeń, wniesio­
nych jeszcze za poprzedniego Rządu i załatw ie­
nia zwykłych bieżących kwest.yj.

Tak samo w polityce zew nętrznej będzie się 
m usiał torysowsk gabinet oglądać na w igowską 
większość, będzie się m usiał konserw atyw ny lo id  
prem ier liczyć z liberalnym  przywódcą większości 
„pozycyjnej. Times w wspomnianym już wyżej 
artykuł piszą: „Rząd będący w mniejszości, nie 
będzie w stanie z należytą powagą p. owadzić 
rokow ania z innem i państwam i i ciałami prawo- 
dawczemi, które muszą ze względu na bliskie 
wybory być w każdej chwili przygotow ane na 
przewrót zainaugurowanej polityki"... „ Jest to dla 
obcych mocarstw arcyryzykownem , rozpocząć ro­
kowania i wejść w układy z mężami stanu, któ­
rzy muszą w edług wszelkiego prawdopodobień­
stwa przy następnych wyborach ponieść klęskę, 
i będą zastąpieni m inistram i, którzy bynajm niej 
nie mają uszanow ania przed wrzekomą ciągłością 
narodowej polityki i stanowczo są zdecydowani 
zdyskredytować dz.ii ło swych poprzedników. P o ­
zwalamy sobie wątpić, ażali Salisbury będzie 
wstanie rozwiązać w następnych sześciu m iesią­
cach, dzielących go od wyborów, bieżące sprawy 
polityki zewnętrznej w duchu zgodnym z intere 
sami A nglji".

D la dokładniejszego scharakteryzow ani;, sy­
tuacji, stworzonej tą zm ianą gabinetową, poda­
jem y jeszcze bardzo znaczący i poważny głos 
przybocznego organu żelaznego kanclerza: W je ­
dnym z ostatnich num erów, pisze Norddeutsche 
Allgem. Z tg .\ „Zawiść G ładstona obcięła znacz­
n i  rozw inęte już do lotu skrzydła nowego gabi­
netu. Przywódca liberalnej opozycji um iał sobie 
zastrzedz zupełną swobodę działania, a będzie to 
zawisłem  Ii od jego osobistego zapatryw ania się 
zmusić M inisterstw o Torysów do tego tempa, 
jakie uzna za stosowne, a względnie postawić je 
każdej chwili w obec klęski spowodowanej g ło ­
sowaniem w Izbie niższej. Lord Salisbury musi 
rozw inąć niezw ykłą m iarę politycznego taktu , by 
nie uledz przedwcześnie p°d ciężkiem brzem ie­
niem, jakie włożyło na jego barki zaufanie k ró ­
lowej".

Taka je s t sytuacja V/ elkiej B rytanji, stw o­
rzona upadkiem G ładstona, a objęciem rządów 
przez Salisbury’ego. Czyż w obee niej może Sa- 
Tsbury, którem u każdej chwili grozi uchw ała 
Izby, odejmująca m u ster rządów, który tak  długo 
może być na  razie m inistrem , jak  długo na to 
zezwoli jego an tagonista  G ladstone, myśleć o 
podjęciu jakichkolwiek planóv, na przyszłość? 
Sądzimy, że nie. A B ism ark? T en  najw ytraw niej­
szy i najtrzeźw iejszy z żyjąc) ch mężcw stann

miałby rozpocząć rokow ania aliansowe z gab ine­
tem , zawisłym  od łask i opozycji, on m iałby obe­
cnie wciągnąć A nglję, reprezentow aną przez ga­
binet interem istyczny w najpraw dziw szem  tego 
słowa znaczeniu, w ścisły  związek do przym ierza 
austro-niem ieckiego? Sądzimy, że nie! Uwierzm y 
nawet, że B ism ark um iałby, gdyby chciał, w y­
tłum aczyć Ang ji, że jego świeżo zainaugurow ana 
polityk; kolonjalna bynajm niej nie koliduje z in ­
teresam i Anglji, uw ierzm y, że potrafi ją  przeko­
nać o wspólności ich in teresów  w obec Rosji, 
uw ierzm y, że w olałby mieć do podobnego aljansu 
w A nglji u steru  Torysów, jako energiczniejszych, 
bardziej zdecydowanych w obei R osji, to jeszcze 
nie uwierzymy, by ks. B ism ark zechciał rozpo­
cząć na  długie miesiące i lata  obliczone rokowa­
nia, dla zaw arcia przym ierza o tak doniosłych 
celach t gabinetem , którem u opozycja „obcięła 
skrzydła".

Krakowskie dzienniki a za niemi i lwowskie 
— pisze wczorajsza Gazeta Lwowska —  podając 
sprawozdanie z sobotniego posiedzenia krakow­
skiego Komitetu pielgrzym ki W elehiadzkiej, n ie ­
dokładnym  a raczej niezupełni m cytatem  jednego 
ustępu z pism a J . Eksc. pana nam estnika, mo­
gły wzbudzić w czytelnikach swomh mniemanie, 
że pismo JE . p. nam iestnika zawiera form alny 
zakaz urządzenia pielgrzymki. Rzecz się ma 
inaczej. JE . p. nam iestnik w piśmie swojem 
przytoczył szczegóły z relacji urzędowej m oraw ­
skiego N am iestnictw a ,o panujących w W elehra- 
dzie i najbliższej jego okolicy chorobach epide­
micznych oraz o wydanym z tego powodu przez 
Nam iestnictwo morawskie zakazie przyjm owania 
pielgrzymów na nocleg w miejscowościach do­
tkniętych chorobami epidemicznem i. „W tych 
w arunkach — tak opiewa dalszy ustęp pism a J. 
Eksc. pana nam iestnika —  w id,7,'a łb )m  się spo­
wodowanym zakazać przedsięwzięcia projektowa­
nych w lipcu br. pielgrzym ek, jeżeliby do tego 
czasu nie nadeszły zupełnie uspokajające donie­
sienia o stosunkach zdrowotnych w W elehradzie 
i jego okolicy". Nie je s t to więc zakaz, lecz 
przestroga. C harakter przestrogi uwydatnia się 
jeszcze więcej w dalszym ustępie pisma JE . p. 
nam iestnika wzywającym Komitet do wzięcia pod 
rozwagę kwestji, czy należy zaniechać pielgrzym ­
ki lub odroczyć „na czas późniejszy, kiedy już 
z pewnem prawdopodobieństwem oczekiwać bę­
dzie m ożna zupełnego wygaśnięcia chorób epide­
m icznych w W elehradzie i jego okolicy". Jako 
przestrogę pojął pismo JE , pana nam iestnika 
Komitet krakowski, uchw alając odroczenie p iel­
grzym ki. W  razie zakazu, uchw ała taka byłaby 
przecież całkiem  zbyteczną

Nowa Ueforma polemizuje z nam i z po­
wodu, że oświadczyliśmy się przeciw projektowi 
odbycia krajowej konferencji poselskiej. Pism o 
to mniema, że uzasadniliśm y tę naszą opozycję 
przeważnie względami formalnemi. Zdawało nam 
się, że obok form alnynych względów także je- 
żefi nie jaskraw o, to przecież dość dobitnie pod­
nieśliśm y względy m aterjalne. Zdanie bowiem 
nasze streściliśm y w końcowym ustępie oświad­
czeniem, że przedewszystkiem powinni się po 
rozumieć między sobą ludzie zbliżeni do siebie 
wspólnością zasad. Jeże li jednak Nowa Reforma 
opiera polemikę głównie na tem , że należy oba­
wiać się konferencji całej praw icy Rady pań­
stwa, tj. człoiitów  w szystkich klubów prawicy 
na wzór w łaśnie co odbytej konferencji lewicy, 
to oświadczamy, że tak samo, jak  Nowa Reforma 
bylibyśmy takiej konferencji przeciw ni. Doda­
jem y jednak  odrazu, że nie obawiamy się, a we­
dług dotychczasowych doświadczeń i znanego 
usposobienia prawicy nikt nie potrzebuje, oba- 
w iać’śię, żeb) taka konferencja m ogła przyjść 
do skutku. W  odbycie takiego zjazdu nie wie­
rzymy, bo stronnictw o popierające gab inet musi 
się z natury swojej inaczej zachowywać, aniżeli 
opozycja. Podczas gdy ostatn ia stara  =ię n a tu ­
ralnie o działanie jaskraw e, niejako o reklamę 
na zewnątrz, tam to  ̂ musi się liczyć ze stosun­
kam i i zachowywać ostrożniej. Dalej nie od­
znacza się prawica zbytnią ruchliwością — co 
uważamy jako słabą jej stronę —  ani też n ad ­
zwyczajną zręcznością. Nie ma ońa też do dy 
spozycji takiego aparatu  dziennikarski go, jak 
lewica. Na czele prawicy znajdują się ludzie 
zacni i roztropni, którzy jednak nie odznaczają 
się śm iałą inicjatyw ą; to też wątpimy, aby któ- 
rybądź z przewodniczących klubów prawicy chciał 
wziąć na siebie inicjatywę do zaproszenia po 
słów na taki zjazd ogólny. I dla Rządu nie wi­
dzimy zresztą powodu, aby subie życzył takiej 
m anifestacji. W szak Rząd unikał dotąd zawsze 
aż nadto zetknięcia się z większością jako taką, 
a w olał porozumiewać się sam na sam z przy 
wódcami klubów. A nadto je st to dla nas pewni­
kiem, że n ik t z Polaków na taki zjazd by nie 
p izybył, już nie tyle dla tego, że podróż do 
W iednia daleka, a o tej porze nie koniecznie 
przyjem na, ale głównie z tej przyczyny, że nikt 
z wybranych do Rady państw a posłów poiskich 
nie czułby się do takiego kroku upoważnionym.

Obawy zatem Nowej Reformy  co do wrze- 
komego zam iaru odbycia konferencji prawicy, 
uważam y za zupełnie płonne, a tem  samem 
odpada także główny -ej argum ent, przytoczony 
w celu w ywołania konferencji wszystkich posłów 
sejmowych.

Między Rządem  austrjackim  a rosyjskim 
przyjdzie wkrótce do skutku układ o uproszczę 
niu postępowania przy wzajemnem wydalaniu 
włóczęgów i indywiduów, pozbawionych środków 
do życia i bez legitym acji. Uproszczenie pclegać 
ma na tem, że nie drogą dyplomatyczną, lecz w 
bezpośredniej korespondencji między władzami 
pogranicznem  przygotowywane i wykonywane 
będą w szystkie w ydalenia tego rodzaju. Układ

tych, których zwłoki tu pozostają i których g ro ­
bowce w tu tejszych  znajdują się kościołach tych 
m iam  wicie, co z ubogiego pochodząc stanu, z 
pomiędzy w łościan wyszli, a pracą, nauką i bo- 
gobojnością wyni. śli się wysoko w kościele i w 
dziejach naro; u. Pouczająe włościan, aby w iernie 
przechowywali tradycje swojskie i ojców obyczaje, 
p rzestrzegał przed em igracja do Ameryki, wymo­
w nie przedstaw iając bolesne skutki tejże i nędzę, 
na jaką się narażają, goniący za złudną ponętą 
włościanie, porzucający swą ojcowiznę w nadziei 
szukania zam orskicn bogactw. Wieh jeszcze in ­
nych stosunków naszych włościańskich dotknął 
w podobnież pouczający sposób, zacny ks. biskup 
krakowski, a słowa jego, owiane ciepłem w iary i 
miłości kraju  i ludu, rzew nie do serc płynęły. 
N aestatek  przem ówił jeszcze obszernie i bardzo 
gorąco ks. Pelczar, wyjaśniając pożytek i zn a ­
czenie „Kółek rolniczych", do której to treści n a ­
wiązał wiele pięknych, myśli i praw d pouczają­
cych. Przem aw iało też wielu włościan a rozm ai­
tych okolic, a w szystkie te przemowy znam iono­
wały dobre pojęcie sprawy, która ich tutaj 
zgrom adziła — ducha m ;łośei i zgody. W szyscy 
p zemawiali za łącznością wzajemne Polakuw i 
Rusinów, a najpiękniej w tym duchu przem aw iał 
po rusku W o ł o s z c z a k ,  nauczyciel ludowy z 
Sam borskiego; to też piękne to przemówienie 
jego pizyjęto oklaskam i z prawd iwem uniesie­
niem.

Po odczytaniu protokołu przeszłorocznego 
w alnego zgrom adzenia i udzieleniu zgodnie z 
wnioskiem komisji lustracyjnej absolutorium  za 
rok przeszły zarządowi, przystąpiono do obrad 
nad projektem  reform y statutów , który to pro­
jek t w niósł jako referen t zarządu p. radca szkolny 
Olszewski. Po długiej rozpraw ie oddano do zDa- 
dam a projekt w niesiony komisji, złożonej z tych 
sam ych osób, którym  w alne zgrom adzenie ze­
szłoroczne poruczyłc byłe spraw ę reform y s ta ­
tutów. Obecnie do składu tejże powołano jeszcze 
dwóch tylko nowych członków. Kom isja zbiera 
się na naradę d z id a j po południu, a ju tro  ma 
przedłożyć zgrom adzeniu -sprawozdanie.

Dziś po południu odczyt piof. Rylskiego o 
narzędziach ro ln iczy ch , a następnie zwidzenie 
w ystaw j rolniczej, którą tu a okazji wa,nego 
zgrom adzenia „Kółek rolniczych" urządzono.

Korespondencje.
Wiedeń 30. czerwca.

(Klub niemieck — Zdrajcy —  Zdarzenie poli­
tyczne).

(R .) „Klub niem iecki uważać należy za utwo­
rzony, —  oto iest wyłączny i stanow czy skutek 
ostatniej konferencji członków stronnictw a opo­
zycyjnego". Tak się dosłownie wyraża w ostatnim  
artykule om awiającym  tę spraw ę jed en  z n a j­
głów niejszych organów „ostrzejszego tonu", tu ­
te jsza Deutsche Wochenschrift, która w ażną ode­
g ra ła  rolę w rozbudzaniu się i szybkim  rozwoju 
radykalno-narodow ego ruchu, zapow iadającego już 
w tej chwili tak ważną zmianę w przyszłej orga­
nizacji opozycji. P ism em  tem  kieruje — jak  to 
zapewne wiadomo czytelnikom  Dziennika Tol- 
skiego, dr. H erm an F r i e d j u n g ,  daw niejszy 
w spółredaktor Deutsche Ztg., k tóra ma również 
do spełnienia piękne zadanie szerzyć wśród au- 
strjackiei ludności propagandę sztandaru czarno- 
czerw onc-złotego. Ale D eut^he Ztg. za m ałe je ­
szcze była radykalną drowi Friedjungow i. P ozo ­
s ta w i on ją  więc w łasnem u losow^ i w yłącznej 
opiece R e s c h a u e r a  (tego sam ego, co to jako 
właściciel wsoom nianego dziennika w z u ł w sprawie 
S chw arz-L anderbank kilka tysięcy złr. za Text- 
einschaltungen) i n a  w łasną rękę założył organ, 
uw ażany dziś słusznie za kierujący.

Zdanie takiego organu rozwiewr, wszelkie 
wątpliwości co do skutków konfertneji opozycyj­
nej, jeżeli w ogóle wątpliwości były możliwe. 
„Klub niem iecki tak  dobrze jak utw orzony" — 
i na tem koniec. Niech sobie biuro prasow e 

zaczynała, obecnie pomimo tak  jeszcze krótkiego I zjednocz onei lewicy nie zadaje więi_ej pracy, niech 
 .• p rZy na(j er szczupłych fundu- -- "— - ------- ,A- -  -------  - -  —

„en odnosić się będzie jednak tylko do Galicji i 
Bukowiny z jednej, a siedmiu pogranicznych gu- 
bernij za kordonem  (Lublin, Radom, Kielce, P io tr­
ków, Podole, W ołyń i B essarabja) z  drugiej s tro - 
n j . Indywidua, które m ają być wydalone z głębi 
Rosji lub z innych piowincyj austrjackich do 
Rosji odbywać będą i nadal dotychczasową pro- 
cedurę.

Nową ilustrację  nader ciekawych stosunków, 
jakie panują  w Sudanie, znajdujem y w doniesie­
niu Polit. Gorresp. Oto co piszą z K airu do tego 
dziennika: „Przed kilkom a tygodniam i w ysłał

.je n e ra ł W olseley zaufanego człowieka do K ah- 
diego z propozycją, aby zgodził się na wym ianę 
jeńców, a w iadom o, że w ręku Anglików pozo­
staje kilkunastu bliskich krew nych M ahdie- 
go, podczas gdy ten  osta tn i trzym a w niewoli 
około 10o chrześcian . Zeszłego tygodn ia  dostała 
się do Dongoli odpowiedź M ahdiego, zkąd ją  te ­
legrafow ano n a tychm iast do Kairu. M ahdi ośw iad­
cza z żalem, że pozostających w jego niewoli 
chrześcjańsk ich  jeńców  nie może wym ieniać na 
swych pobratymców, więzionych przez Anglików, 
ponieważ pierw si przeszli bez wyjątku na Islam , 
i że jako naw róceni m ahom edanie są mu droż­
szymi od jego  w łasnych braci.

Do listu M ahdiego było dołączone pismo w 
języku arabskim , podpisane przez 96 osób. Pismo 
to potw ierdza w zupełności oświadczenie M ah­
diego. Je n e ra ł Buller, kom endant wojsk ang ie l­
skich w D ongoli, do którego lis t M ahdiego był 
adresow any, podał z powyższej ogólnej liczby 19 
nazw isk drogą telegraficzną do Kairu. Oto ten  
ciekawy sp is: F o rtunato  Rosa, M arja Caprini, 
T eresa  A ngęlin i, P iętro M uratori, Dominico Paul- 
lin ari, Loc&telli Isidori, G iuseppe R egnato, Paolo 
Rossignoli, G iuseppe Orwalder, L uigi Bononi, 
ADton Tarva, David M andel, G ustaw  A lin, A l- 
mani v enturin i, E lisab e tta  Corsa, E rnesto  Cate- 
rin a  C ieharini, J . L upton, S latin , E lias Zobra.

Walny Zjazd T ow arzystw a Kółek 
rolniczych.

Kraków 1. lipca.
(Z.W .) P o  uroczystem  nabożeństw ie, odprawio- 

nem  przez ks. biskupa D unejew skiego w kościele 
św. Anny udzielonem  przez tegoż błogosław ień­
stw ie licznie zebranym  delegatom  Tow arzystw a 
„Kółek ro ln iczych", zagaił dzisiaj o godzinie 10. 
przed południem  w wielkiej sali gim nazjum  No­
wodworskiego, w alne zgrom adzenie tegoż Towa­
rzystw a prezes p. Bolesław Augustynowicz n a ­
stępującą przem ow ą:

.Szanow ni Panow ie! P ierw sze walne zgro­
madzenie naszego Tow arzystw a odbyło się ze­
szłego roku we Lwowie. W  myśl powziętej wów­
czas uchwały, d rug ie  nasze walne zgrom adzenie 
odbywa się w Krakowie. Uważam to za dobrą 
wróżbę dla naszego Towarzystwa, żeśmy się 
zgrom adzili tu ta j, w tym prastarym  grodzie na­
szym, gdzie w szystko do serc polskich i ruskich 
wzniosłem i przem aw ia pam iątkam i — w obec 
tych licznych św iątyń, głoszących cześć Bożą i 
miłość chrześcijańską —  u grobu tego króla 
polskiego, K azim ierza W ielkiego, który tak miło­
w ał lud wiejski i tyle dobrego czynił dla wło­
ścian , że go z tego powodu „ k r ó l e m  c h ł o p  
k ó w "  nazw ano. U radują się cienie dobrego króla 
na widok, że krzątam y s.ę gorliw ie, ile sił s ta r­
czy, aby p r a c ą  i o ś w i a t ą  z a p e w n i ć  s o­
b i e  p r z y s z ł o ś ć  i położyć trw ałe  podwaliny 
d o b r o b y t u  l u d u  w i e j s k i e g o  Cośmy d< tąd 
w tym  kierunku uczynili, będziem y się starali w 
krótkiem  streszczeniu  przedłożyć szanownemu 
zgrom adzeniu. O tw ierając dzisiejsze posiedzenie, 
mam zaszczyt powitać panów w im ieniu za­
rządu Tow arzystw a .K ółek rolniczych" jak na. - 
serdecz Liej; przyczem  miło mi je s t zaznaczyć, 
że gdy przy j ierw&zem walnem  zgrom adzeniu 
insty tucja  nasza zaledwie stąpać s ił nabierać

istn ien ia  swego i przy nader 
szach znacznie już się rozw inęła; bo środki i 
drogi ku spełn ien iu  naszego zadania °a już pe­
wniejsze, chociaż nie mniej tru d n e , r.le to s ta ­
nowczo tw ierdzić m ożna że ta pożyteczna in ­
stytucja, te „K ółka ro ln icze", obfite i zdrowe 
nieść będą owoce, skoro się oprą na stałych, od- 
powiednii h celowi podstaw ach, których g run to ­
wne obm yślenie m a być właśnie jednym  z głów­
nych przedm iotów obrad obecnego walnego zgro­
m adzenia, tj. zm iana statutu. Niech ten cel pięk­
ny utrw alenia dobrobytu ludu wiejskiego, s z c z ę ś ­
cie. w ł o ś c i a n ,  podniesienie icb o ś w i a t y  S 
z a m o ż n o ś c i ,  będzie nam  pobudną do pracy 
na drodze przez nas obranej, abyśm y przekonali 
czynem, że nie czczem g a d a r:em i przechw ał­
kami, nie sporam i i nienaw iścią, ale miłością, 
szczerą wolą, zaufaniem  wzajem nem  i wytrwałą 
pracą pom yślniejszą zjednać sobie możemy p rzy ­
szłość".

Serdeczncm i słowy pow itał zgrom adzonych 
prezydent m iasta dr. S z la ch to w sk i, poczem rek to r 
Zoll, jako  prezes kom itetu, zajmującego się przy­
jęciem uczestników  zjazdu, oddając salę Nowo-

nie traci napróżno  czasu na m alowanie idyli- 
cznych obrazów niezam ąconej zgody . jednom yśl­
ności w szeregach opozycji, — bo czas i praca 
stracone i zapadłych wyroków nik t niu od" oła, 
„zjednoczona lewica nie pow stanie z popiołów.

W obec powyższego faktu je s t jeszcze chy­
ba jeden tylko ratunek. G djoy się frakcja kon­
serw atyw na lewicy, stojąca pod wodzą C h 1 u- 
m e c k  y e g  o, zgodziła na przyjęcie nazwy „klu­
bu niem ieckiego", a z nazw a tą akceptowała ró­
wnież i program  ostrzejszego ionu, program  ra ­
dykalno nar'dow y, zm ianę stosunku Galicji i D al­
macji do całości m onarchji, wyprzysięgając się 
naturalnie jedynej zasady, która ją  utrzym uje d o ­
tychczas, zasady nienaruszalności konstytucji, wów­
czas nieby me sta ło  na przeszkodzie utrzym aniu 
i naćid jednolitości organizacji program u i imienia. 
Ale w tem  to właśnie sęk, że to „gdyby" nie 
spełni się nigdy D r tt  che Wochensch.-ift zna aż 
nadto ftubrze usposobienia wymienionej frakcji, 
wie ona z góry, że ani Chlum ecky ani S c h a r -  
s c h m i e d ,  który w konferencji reprezentow ał 
frakcję konserw atyw ną, nie dadzą się niczem  na- 
kłoniu do odstępstw a od swoich przekonań. Prze-

„w orską na obrady zgrom adzenia w pow italnej cież Scharschm ied powiedział w yraźnie, ie  ani on 
przemowie przebieg ł pokrótce je j dzieje, wzmian- | ani jego przyjaciele polityczni nie zaakceptują 
kując wiążące się z niem i w spom nienia królów 
i wielkich mężów, k tó rych  w izerunki ne ścianach 
jej rozwieszone p o zosta ją  świadectwem świetnej 
przeszłości i w spaniałom yślnego ducha, który 
ożywiał cały szereg  tych wielkich mężów.

Poryw ająca praw dz.w ie była przemowa ks. 
biskupa D unajew skiego, w której z kapłańskiem  
nam aszczeniem , z zapałem  pełnym  n a tchn ien ia  
krasomówczego, w ypowiadał zbaw ienne nauki 
zgromadzonym włościanom, wysnuwając je  z p ra ­
ktycznych życia stosunków . Podniósłszy najpierw  
historyczne znaczenie K rakow a i zaw artych w 
niem  pam iątek w yliczył, począwszy od św. Jan a  
K antego  i św. S tan isław a biskupa szereg świę-

nigdy nowych urządzeń. To też Deut. Wochm. 
z góry już rzuca na nich klątwę, piętnując ich 
m ianem  zdrajców. Oni jedni stają na przeszko­
dzie jedności, oni jedni nie widzą, że dla opo­
zycji nie ma inn  i przyszłości, jak  pod sztanda- 
-em  narodowo-niem ieckim , oni jedni zd ra jcy !

Czego też to się doczekał p. Chlumecky, a 
z nim wszyscy, którzy się jeszcze nie piszą na 
ton ostrzejszy. Ci, co przetrw ali długich la t sześć 
w nieustającej, gw dtow nej walce przeciw rządom 
T a a f  f e g  o, co byli jedyną podporą opozycji, ci 
dzisiaj zd rajcam i! — W ygląda to na wyraźny 
terroryzm , kcóry się zresztą oddawna praktykuje 
w obozie Pickertów i Knotzów. Ale i on nie do-
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prowadzi do niczego, Chlumecky nawet napięta*1 ■ 
wany mianem zdrajcy nie będzie innym , lecz 
tym samym przywódcą frakcji Konserwatywnej, 
a z tej nie będzie miała pociechy pol.tyka ostrzej­
szego tonu. . . .

Pośród tak przykrej sytuacji, w jakiej się 
obecnie znajduje zjednoczona niegdyś lewica, ua  
jej organów bardzo pożądał" wypadkiem był 
jubileusz towarzystwa niimieckicb śpiewaków, od­
byty w stolicy Morawy, Przy  sP0Sfl nosci osta­
tnich dwóch dni świątecznych Uroczystosc urzą­
dzoną w duchu wyłącznie narodowym wyzyskuje 
też prasa stronnicza ku celom swoim jak tylko 
może najprzesadniej. Nadano jej barwę polity­
cznej manifestacji i podniesiono prawie do rzędu 
politycznych wypadków pierwszej wagi, jako no­
wy dowód nienaruszonej jedności w łonie opozy­
cji. Ale jedność ta znowu pojętą była inaczej 
przez uczestnil iw uroczystości, niż ją pojmuje 
N ■ Fr. Fr- Był to objaw jedności pojętej znowu 
na gruncie ostrzejszego tonu, pod sztandarem 
czarno-czerwono-złotym. Czy i to na korzyść 
zjednoczonej lewicy ?

Ogród zoologiczny
we Lwowie.

Dzienniki tutejsze podnosiły w ostatnich Cza­
jach po kilkakroć myśl założenia ogrodu zoologicz­
nego w mieście Haszem, a jeżeli sprawę tę dzisiaj 

. j WU ooruszamy, to jedynie celem przypomnienia 
Kadzie miejskiej, iż nie godzi się zasypiać korzyst­
nej sposobności zamienienia w czyn życzenia ogółu. 
W  Warszawie i Poznaniu pozakładano już dawno 
ogiody zoologiczne, a jak  ze sprawozdań widać, 
przyniosły one obok znakomitych korzyści nauko­
wych także znaczne korzyści materjalne. Jeżeli 
się zważy, że nigdzie jeszcze nie zakładano ta ­
kiego ogrodu pod ta k  korzystnemi w arunkam i, 
jakby to właśnie u nas miało miejsce, to przyjdzie 
się do wniosku, że Kada miejska asygnując na ten 
cel na razie małą stosunkową kwotę, przyspożyłaby 
ffminie obok innych, moralnych korzyści także i 
korzyści pieniężne. Że tak  jest w istocie, poprzemy 
nasz wywód faktam i. W  przeszłym roku przybył 
do Lwowa właściciel menażerji i roztasował się 
niedaleko rogatki Gródeckiej, gdyż tam wyznaczył 
mu M agistrat miejsce. Łatwo pojąć, iż n ik t mena­
żerji tej nie zw idzał z powodu takiego oddalenia 
od m iasta , w skutek czego właściciel jej popadł 
w kłopoty finansowe, gdyż za pożyczane pieniądze 
musiał c a ł ą  z i m ę  żywić zwierzęta, z których 
kilka z powodu zimna zdechło. Na wicsnę br. po­
zwolił wreszcie M agistrat przenieść menażerję na 
ulicę S łoneczną, nielicznie przez inteligencję fre- 
kw entow aną, a przeto i dochody z m enażerji nie 
pokrywając bieżących wydatków, nie dały właści­
cielowi możności zapłacenia długu, który 1.000 zł. 
nie przenosi. Naciskany przez wierzyciela, który 
egzekucję przeprowadził i grozi już licytacją, udał 
się właściciel rzeczonej menażerji do Towarzystwa 
ochrony zw ierząt i wspólnie z niem wniósł po­
danie do Bady miejskiej oferując gminie kupno 
menażerji pod najkorzystniejszemi warunkami. Oto 
w arunki:

1) H eraże rja  liczy 43 sztuk dzikich zwierząt 
w najpiękniejszych okazach.

2) Cena kupna całej menażerji wraz z wago­
nami i urządzeniami około 10.000 złr.

3) Spłata ceny kupna może nastąpić rocznie po 
1.000 lub 2.000 złr.

4) Pierw szą ra tę  stanowić będzie spłata długu 
obecnego w łaściciela, o którym wyżej była mowa, 
nie przenoszącego 1.000 złr.

5) W łaściciel obecny menażerji obowiązuje się 
wraz z żoną, za rocznem wynagrodzeniem około 
1-000 złr. pozostać jako dozorca fachowy, a zara­
zem ofiaruje na usługi gminy swoje długoletnie do­
świadczenie w kierunku pomnożenia menażerji przez 
ząkupno sposobnościowe i w drodze zamiany za 
własne rozpłodowe zwierzęta.

_ Każdy o wartości okazów w menażerji się 
znajdujących może się naocznie przekonać , a my 
twierdzimy stanow czo, że warunki wyżej przyto- 
czi ii« 8ą pomyślne i że podyktowała je  nie chęć 
zysku, iecz uratow ania choć cząstki mienia, 
a zresztą oznaczona w warunkach, cena to jeszcze 
me ostati E gjowo gpj.ze4ającego. W szystko to je­
dnak me miałoby żadnego znaczenia, g lyby  nie 
było odpowiedniego miejsca a< umieszczenia tej 
m enażerji, która ma być zawiązkiem ogrodu zoo­
logicznego , o którym Lwów, jako stolica kraju, 
dawno juz pomyśłeć był powinien. Na szczęście

nadaje się z u p M n f c ^ 0^  paf  “ iejsk i’ z  ^

1oWioTue gdvTuer ąt Zn t ° m S y  ra iJ io
p . ’no*Iw5pt.*Zy,nu'*e w własnym zarządzie ra- 

karnię pożywienie zaś roślin e i wodę v po r z t b -  
nej ilości dostarczy sam park. ZreJ  ZP owa.
dzi kszy skromną opłatę, A0kryj . k (sz ta  w go­
to wiźnie i z pewnością zostani jeszcze u Iwyżka. 
Ogród zoologiczny w parku stryjgkim przyczyni 
się również do podnieś] -nia samego parku który 
położony zdała za uiastem, sam m 7*T „i ’ ■ 
publiczności, tak jak  na to zasługa’{e m6

Oto są powody, dla których Bana miejska idąc 
za życzeniem mieszkańców miasta ofertę Towars - 
stw a ochrony zw ierząt i właściciela men żerji przy­
chylnie załatw ić powinna. ( ^ . #

K r o n i k a .
Lwów dnia 2. l.pca .d

Wiadomości osobiste. Ju lj i K l a c z k o ,  jak 
donoszą, ma się lepiej i przedwczoraj przeniósł 
się z W iednia do KaltenL itgeben na Wodną ku­
rację dr. W internissa. -  Hr. Ludwik W o d z i c k i  
przyjechał do Rzeszowa. Ks. is ' p , a n i- 
s z e w s k i  przyjechał z K rakow a do Księstwa 
Poznańsk. i gości we W rześni w donin lii. Ed. 
Pouińskiego. T .

Nekrologia. Zmarli we L w ow ie: Jozet Laita  
L a i t e r ,  urzędnik kolei Państwowej. 1- 28; ni- 
staw Ś m i d o w i c z ,  b. dzierżawca dóbr, 1. 80. — 
Dnia 30. zm. zmarł w Poznańskiem W iktor hr.
S z o ł d r s j k i ,  jeden  z  n a j s z a n o w n ie j sz y c h  o b y w a ­
teli tamtejszych.

Kalendarz. P i ą t e k  (3.)-. He W o r a  - Miło­
sława. Wschód słońca o godz. ą. min. 12, zachód 
o godz. 7. min. 56.

K a l e n d a r z y k  m y ś l i w s k i .  W lipcu po­
lować wolno aa  ptactwo błotne i wodne w ogól­
ności.

Z życia towarzyskiego. Dnia 30. Z. m. odbyły 
sic w Krakowie zaręczyny p- Daniela S t  u p u i- 
o k i e g o ,  właściciela dóbr ziem skich, z panną 
Lucją Amalją W andą B a c z y ń s k ą ,  eórką sza­
nowanego powszechnie obywatela i majora byłych 
wojsk polskich i Honoraty z Obertyńskic.li

I >, 8 bili. odbędzie sic W kościele 0 0 .  K ac­
ie.. * 1 i r i i w ślub p. 7. ygm. B a c z y ń s k i e g o ,  e. k. 
a l/u  iikta sąd., z panną Marją L e w a n.d o iv s  k ą , j

córką Teodora, ck. inżyniera k o le j., i Magdaleny 
z Szuszkiewiczów.

Popis publiczny uczniów i uczennic tutejszego 
zakładu głuchoniemych, odbędzie się dnia 4. bm. 
o godz. 9. zrana.

Popis publiczny uczniów szkoły Ilg ie j głów­
nej izraelickiej, odbędzie się dnia 9go lipca bieżą­
cego roku.

Z Wydziału krajowego, w  naczelnem kiero 
wnictwie W ydziału krajowego, mają podług Czasu 
w niedalekiej przyszłości zajść zmiany; dotych­
czasowy dyrektor tego oddziału p. Ludwik P ie -  
r o ż y ń s k i ,  po powrocie z Drohowyża, gdzie bawi 
obecnie, ma wnieść prośbę o dymisję.

W obronie dziatwy szkoinej, uczęszczającej 
do niższych i wyższych zakładów naukowych, a 
cierpiącej już od dłuższego czasu w skutek panu­
jących upałów, otrzymujemy kilkanaście listów, w 
których rodzice uskarżają się na męczarnie, jakie 
ich dzieci zmuszone są znosić. Uznajemy w zupeł­
ności słuszność tych skarg, i sądzimy, że powinne 
one znaleść w jak  najkrótszym czasie pomyślne 
załatwienie w kraj. Kadzie szkolnej, która przecie 
jest w pierwszym rzędzie obowiązaną czuwać nad 
zdrowiem powierzonej jej młodzieży. Miejski dele­
gat Rady szkolnej, po skonstatowaniu faktycznego 
stanu rzeczy, powinien postawić wniosek skrócenia 
kursu szkolnego, a to tembardziej, że nauka, u- 
dzielana w tropikaluem gorącu, jakie w salach 
wykładowych panuje, nie przyniesie żadnego po­
żytku ; przeciwnie zaś naraża na szwank zdrowie 
młodzieży. W szak z Ministerstwem oświaty można 
porozumieć się telegraficznie. Jeżeliby jednak nie 
można żadną m iarą skrócić kursu szkolnego, to 
g o d z i n y  p o p o ł u d n i o w e  powinne być absolut­
nie z n i e s i o n e .  Mamy nadzieję, że sprawa ta  tak  
ważna będzie szybko i pomyślnie załatw ioną i że 
Rada szkolna uczyni wszystko, co w jej mocy leży.

Benefis woltyżerki cyrkowej panny Medey Si- 
doli wypadł wczoraj, dzięki licznemu grbnn wiel 
bicieli jej ,skakającego“ talentu nadzwyczaj świe­
tnie. Cyrk był przepełniony. Galerję zajęły dwa 
szwadrony ułanów, którzy zaopatrzeni w małe bu­
kieciki. na dany znak obsypali niemi benefisantkę, 
która nadto otrzymała kilka podarunków. Co to 
znaczy być ulubienicą... publiczności cyrkowej.

Album piękności. Przed kilkunastu dniami 
zanotowaliśmy na tem miejscu, że jeden z naj­
lepszych fotografów lwowskich zamierza wydać 
album najpiękniejszych Lwowianek. Otóż możemy 
dziś już donieść, ze autorem tego pięknego po­
mysłu je s t p. M i e c z k o w s k i .  Album rzeczone 
zawierać będzie podobizny tylko tych piękności, 
które udzielą p. M. w tym celu pisemnego swo­
jego pozwolenia. Ja k  się również dowiadujemy, 
ma już p. Mieczkowski kilkanaście sztuk fotografij 
piękności naszych, które stanowią zawiązek przy­
szłej kolekcji. * Że abiór ten wypadnie udatnie, o 
tem jesteśmy przekonani, gdyż p. M. jest specja­
listą  w fotografowaniu „płci pięknej." Również 
piękne tw arzyczki z prowincji — a tych tam nie 
brak przecież — znajdą w tym zbiorze umieszcze­
nie. Album ma wyjść z początkiem listopada, za­
tem spieszcie się piękne p an ie , aby żadnej z was 
tam nie zabrakło!

Ł fundacji Skarbkowskiej. Na posiedzeniu 
Rady nadzorczej w dniu 19. czerwca załatwione 
zostały, w liczbie !nnych, następujące ważniejsze 
sp raw y : 1. Uehwalono otwarcie w gmachu tea ­
tralnym  składu komisowego, w celu wyprzedaży 
nagromadzonych zapasów z w arstatów  drohowyz- 
kich. 2. Zatwierdzono kontrak t o dzierżawę pro­
pinacji w Drohowyżu, z czynszem rocznym, wyż­
szym o 372 zł. 3. Zatwierdzono kontrakt dzierża­
wy austerji w Mikołajowie, z czynszem podwyż­
szonym o 142 zł. rocznie. 4. Przyjęto do wiado­
mości sprawozdanie członka Rady, dra Zgórskiego,
0 wyroku sądu polubownego w sprawie b. dyrek­
tora Kuvesza z fundacją, o przyznanie mu emery­
tury, z objaśnieniem, że sąd przyznał p. Ki)veszo- 
wi pensję emerytalną w kwocie 1400 zł., pod wa 
runkiem zrzeczenia się, przed wyrokiem, 400 zł. 
na korzyść fundacji. 5. Wniosek dra Zgórskiego, 
poparty przez kuratorję, o przeniesienie kasy de­
pozytowej fundacji do Banku krajowego, Rada 
przyjęta w zasadzie i upoważniła kuratorję do 
bliższego porozumienia się w tej mierze z Ban­
kiem krajowym. 6. Zgod lie z wnioskiem kuratorji 
przyjęto na fundusz emerytalny jednego z leśni­
czych, który z powodu podeszłego wieku i dla 
słabego zdrowia przestaje z dniem 1. lipca br. 
pełnić swe obowiązki. 7. Również na wniosek ku- 
ratorji uchwalono przyjęcie do Zakładu drohowyz- 
kiego 5 starców i 5 kobiet. (Pomieszczenie dla 
nich już zostało przygotowane.)

P an  Tadeusz Łopuszański, naczelny buchalter 
tej fundacji, odstąpił od swojej rezygnacji.

Koleżeńskie zebranie. Uczestnikom zjazdu ko­
leżeńskiego z dnia 8. lipca 1880., względnie kole­
gom którzy w r. 1870. w ck. gimnazjum akade- 
mickiem we Lwowie studja gimnazjalne ukończyli, 
przypominamy umówione koleżeńskie zebranie, w 
dniu 8. lipca b. r. o godzinie 6. wieczorem odbyć 
się mające.

Tymczasowe miejsce zebrania pod „Bratnią 
Zgodą", 1. or. 17, ulica Zimorowicza we Lwowie. 
Tyberjusz Hobgarski, sekr. M agistratu. Wincenty 
Czechowicz, kandydat notarjatu.

Świadectwa szkolne. Ministerstwo oświecenia
rozporządziło, że świadectwa promocyjne w szko­
łach ludowych lub miejskich, podpisywane być mają 
nie tylko przez kierowników odnośnych szkół, ule 
także i przez wszystkich nauczycieli odnośnej klasy
1 katechetę.

Uzupełniający wybór dwóch członków Rady 
powiatowej w Dąbrowej , z grupy większych po­
siadłości, rozpisany został na dzień 6. sierpnia bie­
lącego roku.

Sz1 oły kadeckie. W dzienniku rozporządzeń 
ck. państwowego M inisterstwa wojny z maja b. r. 
ogłoszony został konkurs co do przyjmowania ucz­
niów do c. k. szkół kadeckich z początkiem roku 
szkolnego 1 ’85/6. Ho poniżej wymienionych szkół 
przyjęci będą ukwalifikowani uczniowie w następu­
jącej w przybliżeniu liczb ie : Na 1 rok szkół ka- 

eckici. dla piechoty we 'Wiedniu w Budapeszcie, 
i Pradze po 8 0 , na l  PcJ Szkół kadeckich dla 
piechoty w K arlstadzie , Karthausie, obok Berna, 
Łobzowie obok Krakowa. Hermann s tad z ie , Trye- 
śeie, Tuebenau obok Gracu, Preszburgu Insbruku 
i Temeszwarze po 30; na 1 rok szkoły kadeckiej 
dla a rty lerji , na 1 rok szkoły kadeckiej pio­
nierów 40 , na 1 rok szkoły kadeckiej dla inży- 
nierji 12, na 3 iok szkoły kadeckiej dla jazdy 80, 
na 4 rok szkoły kad.ckiej dla jazdy 2 5 . Bezpn 
średnie przyjęcie na 3. i 4. rok szkoły dla artylerji 
i pionierów jakoteż na 2 i 3 rok szkoły dla inż ■ 
nierji nie będzie miało miejsca. Pizyjęcie uczniów 
na inne la ta  szkół kadeckich nastąpi tylko w miarę 
opróżnienia miejsc w skutek naturalnego ubytku 
(śmierć, wyłączenie it.p.) Podania o przyjęcie do 
powyższych szkól należycie udokumentowane mają 
być wniesione w nieprzekraczalnym terminie do

25. lipca r. b. do komendy tej szkoły kadeckiej do 
której kompetent życzy sobie być przyjętym.

Prezentę na g. k. probostwo w Sernikach dol­
nych otrzymał ks. Kornel W o j e w ó d k a .

Do grobów rodziny hr. Potockich w Krzeszo­
wicach, nadeszły temi dniami z Paryża zwłoki hr. 
Branickich oraz hr. Krasińskiej.

Dar dla uczącej się młodzieży. Pan Edmund 
Lardemer, oficjał pocztowy, ofiarował szkole ludo­
wej św. M arji Magdaleny ośm okazów ptaków wy­
pchanych, za który to dar uchwaliła R ada szkolna 
krajow a wyrazić ofiarodawcy podziękowanie.

Towarzystwo nauczycieli szkół wyższych we 
Lwowie odbyło w sobotę zwyczajne posiedzenie. 
Prezes dr. R a d z i s z e w s k i  odczytał spis no­
wych członków, których od ostatniego posiedzenia 
zapisało się 36, co zgromadzenie przyjęło do wia­
domości hucznemi oklaskami. Następnie zawiado­
mił, że komitet gospodarczy II . walnego zgroma­
dzenia zaoszczędził z funduszów przez się zebra­
nych 21 zł., które wcielono do funduszów Towa­
rzystw a i że w Tarnowie zawiązało się nowe 
Koło, poczem miał odczyt o nowej instrukcji dla 
języka greckiego prof. E i s c h e r .  Prelegent zajął 
stanowisko bardzo bezstronne, przyznał instrukcji 
te zalety, które rzeczywiście posiada, ale też wy­
kazał także jej słabe strony. Osią, około której 
wywody się obracały, była lektura autorów grec­
kich. Krótko i dobitnie wykazał cel jej w szko­
łach średnich, a następnie przeszedł do dróg, któ- 
remi dojść można do owego celu. Herodota nic 
radzi wprowadzać ponownie do szkoły, a również 
radby zasadniczo zmienić lekturę Demostenesa. 
Uczniowie w VI. klasie czytają Homera, poczem 
nagle muszą się zajmować najtrudniejszym ze 
wszystkich autorów greckich - Demostenesem.

Zasadniczo jest pan F. za zatrzymaniem czte­
rech tylko autorów ; Ksenofonta, Homera, Sofokle- 
sa i Platona, co również dokładnie uzasadnił. Od­
czyt wywarł jak  najlepsze wrażenie, a zgroma­
dzeni profesorowie przysłuchiwali mu się z wiel- 
kiem zajęciem. W  dyskusji zabrał najpierw głos 
p, Palmstein, który jest stanowczo za zatrzym a­
niem Demostenesa, a toczyła się ona głównie mię­
dzy nim i prelegentem ; nadto zabierał głos pa n 
Neuwirth.

Religijny oszust. Onegdaj umieściliśmy opis 
oryginalnego oszustwa, jakiego się dopuścił wy- 
chrzta Jacen ty  Felsenfeld. Obecnie dowiadujemy 
się jeszcze kilka następujących szczegółów: Fel­
senfeld przedstawiał się we Lwowie jako Mojżesz 
F., iz rae lita ; w innych miejscach przedstaw iał się 
j ako Seidel lub Hindel. Chcąc wprowadzić w błąd 
policję, doniósł 24. czerwca, że skradziono mu z 
zamkniętego mieszkania, po rozbiciu kufra, kwotę 
7 złr. 70 ct. samemi „czwórakami", co okazało 
się wierutnem kłamstwem, a ściągnęło na niego 
silne podejrzenie. Felsenfeld miał zwyczaj klękać 
w kościele podczas nabożeństwa obok skarbonki, 
w której następnie nożem wytirąwywał otwór i 
odrywał kłódkę. Oprócz tego rzemiosła złodziej­
skiego, trudnił się F . zawiązywaniem stosunków 
miłosnych. I  tak  np. córka właściciela domu p. U., 
który oszusta z litości przyjął był do siebie, za­
kochała się w nim, na czem nie bardzo dobrze 
w y ż ła . Śledztwo w tej sprawie prowadzi energicz­
nie komisarz policji p. Krzepiński.

Z ulicy Ormiańskiej. Od jednego z mieszkań­
ców tej ulicy otrzymujemy następujący lis t:  „Sza­
nowna Redakcjo! Może gdzie w szpaltach Dzien­
nika  znajdzie się nieco miejsca dla poniżej spisa­
nej notatki. Za pomieszczenie jej ja  i wszyscy 
mieszkańcy ulicy Ormiańskiej będziemy Szan. Re­
dakcji nadzwyczaj wdzięczni, bo może przynaj­
mniej w ten sposób odzyskamy spokój.

W prawdzie mówi przysłow ie: „WoJ.noć Tom­
ku, w twoim domku", ale i Tomek musi przecież 
coś zrobić dla swych sąsiadów. Tak wypada miesz­
kańcom ul. Ormiańskiej odezwać się do pewnej 
śpiewającej pary, która mieszka przy tej ulicy i 
wcale nie słowiczym, ale jakimś pawim głosem 
drażni uszy swych współlokatorów. Codziennie od­
bywają się dwa koncerta tego rodzaju; pierwszy 
w południe, więc ostatecznie można przed nim u- 
c iec ; drugi jednak rozpoczyna się zwykle o 9-tej 
wieczorem, a trw a do 11-tej, a nieraz i dłużej. 
Niechże ci śpiewacy będą łaskawi pamiętać przy­
najmniej o tem, że przy ul. Ormiańskiej mieszkają 
także rzemieślnicy, którzy dzień cały w pocie 
czoła pracując, chcieliby w nocy nieco wypocząć; 
nie-rzemieślnicy zaś pragną mi- ć całe i zdrowe 
bębenki w uszach."

Samobójstwo. Dnia 28. zm. wieczór, zastrze­
lił się z rewolweru kapral 11. pułku arty lerji, Glei- 
clier, W koszarach przy ulicy Teatyńskiej, ugodziw­
szy się w głowę. Nieszczęśliwy żył jeszcze kwa­
drans, lecz w stanie nieprzytomnym. Gleicher miał 
wówczas służbę w tych koszarach, z których się 
oddalił wbrew zakazowi przełożonego, a będąc już 
poprzód za inne przekroczenie zganiony, wiedział, 
że to drugie przewinienie przyprawi go o u tratę 
szarży, co go też do tej ostateczności popchnęło.

Kościotrupa odkopano wczoraj na Piaskowej 
górze, na Lonszanówce, w głębokości jednego me­
tra , w pozycji stojącej. Przy  nim znaleziono sześć 
sztuk monet miedzianych, bitych w roku 1812tym, 
glinianą czerwono polewaną fajkę, na krótkim dre­
wnianym zagiętym cybuszkn, wreszcie kawałek 
skóry od podeszwy i kawałek płótna. — Według 
zdania lekarza, dra Pawlikowskiego, jest to szkie­
let mężczyzny, który prawdopodobnie przy kopanin 
piasku, co najmniej przed 50 laty, urwiskiem przy­
sypany został.

(m) Panopticum. Od kilku dni rozłożył się 
w sali Domu Narodnogo tabor figur woskowych 
będący własnością p. Veltee. Publiczność odwidza 
wystawę licznie, a my możemy do jej odwidzania 
tylko zachęcić. Pojedyncze maski i grupy są pięk­
nie wykonane i zajmujące. Mamy tu zbiór popiersi 
wszystkich niemal potentatów, muzyków, typy ra ­
sowe i nie potrzebujemy chyba dodawać, że gale- 
rja  Francescouich, Schenków itd. jest licznie re ­
prezentowaną A trakcją jednak! jest pyszna g ru ­
pa, wykonana podług obrazu Munkaczego : „Chry­
stus przed Piłatem " i druga grupa, wykonana we­
dług obrazu F on tany ; „Spotkanie Elżbiety z Ma- 
rją Stuart." Niemniej udały się sceny w „Pracowni 
szewca1*, „Niewierny małżonek" i „Przed księdzem 
proboszczem". Jedno tylko nieprzyjemnie razi, a 
tem jest program, który nam język w niegodziwy 
sposób obraża. Nie bierzemy tego za złe p. Veltee, 
ale sądzimy, że w drukarni Insty tu tu  Stauropigji 
je s t n-iioś przecie, kto umie po polsku.

Zamek króla lana Sobieskiego w Żółkwi po­
stanowiła Rada miejska nabyć na własność miasta 
za żądaną przez właściciela kwotę 100.000 zł. D o­
tychczas w zamku tym przechowywało się wiele 
cennych pamiątek przeszłości. Miasto Żółkiew, 
nabywając zamek, ma zam iar grunta rozparcelo-. 
wać i sprzedać, mury zaś zamku zużyte zostaną 
na mieszkania, szkołę, stajnie dla koni wojsko-: 
wych itd.

Usiłowane otrucie. Ja n  Strzelbicki, v, Bru­
dów, liczący la t 44, żonaty, z zawodu cieśla,

mieszkający przy ulicy Stryjskiej 1. 2, usiłował 
wczoraj o godzinie 6. wieczorem otruć się przez 
śpożycie fosforu. Użył on’do tego dwóch paczek za­
pałek, z których ponadgryzał główki i z najwięk­
szym spokojem je skonsumował. Strzelbickiego, 
któremu nie zagraża żadne niebezpieczeństwo, ode* 
słano na kurację do szpitala powszechnego. Po­
wodem usiłowanego samobójstwa ma być żal po 
zmarłym przed kilku dniami bracie.

Latarnie na Rurach poumieszczane są w spo­
sób co najmniej niepraktyczny. Zamiast ustawić 
je  tuż przy chodnika, organa miejskie uważały za 
stosowne zrobić zupełnie przeciwnie i umieściły je 
po przeciwnej stronie koło parkanów. Z tego po­
wodu w nocy panują na całej ulicy egipskie ciem­
ności, sprzyjające oczywiście włóczącym się rzezi­
mieszkom i opryszkom. Również podczas deszczu 
daje się ta  niedogodność dotkliwie uczuwać miesz­
kańcom na Rurach. Onegdaj pewien jegomość, po­
wracając do domu, o mało nie wpadł do Pełtwi, 
dzięki owym latarniom miejskim. Czy kąpiel taka 
byłaby przyjemną, chociaż nawet w czasie obecnej 
kanikuły, pozwalamy sobie wątpić.

Utonął w wezbranej rzece Prncie, dnia 28go 
czerwca w południe , w Śniatynie , jedenastoletni 
syn c. k. adjunkta podatkowego, Tadeusz W allin. 
Zwłok nieszczęśliwego nie zdołano dotychczas od­
szukać.

Kradzież przesyłki pocztowej. Dnia i3go bm. 
z worn pocztowego, nadanego w Załuczu, powiatu 
śniatyńskiego, do K ossow a, wyjęto w drodze lis t 
pieniężny, w którym znajdować się miało 302 żłr., 
otworzono go i pozostawiono w nim jedynie kwotę 
15 złr. Posłanie!; pocztowy, Józef Zaryńczuk, zo 
3tał aresztow any. Śledztwo jest w toku.

W ykaz inspekcji Dyrekcji policji z 1. lipca. 
Zgubiono złotą broszkę’ w art. 20 zł., kartkę zast. 
1. 7 1 7 9 1  i książeczkę płatniczą p. Pachingera. — 
Znaleziono w Kasie miejskiej na podłodze 30 zł. 
banknotami, metrykę chrztu K atarzyny Skorupy i 
kartkę zast. 1.62804. — Zakwest. srebrny zegarek.

Kolendziany 30. czerwca. W  Dzienniku Pol­
skim z dnia 26 . czerwca 1885 Nr. 144 w kores­
pondencji z pod Zaleszczyk, omawiającej wybór 
hr. Adama Gołuchowskiego, znajduje się ustęp do­
tyczący mojej osoby, a nie zgadzający się z prawdą. 
Nieprawdą jest, „jakoby był fakt, iż ułożyliśmy 
między sobą, że najpierw pan Siemiginowski ma 
jeden rok zasiadać w Radzie państwa, potem złoży 
mandat, a następnie ja  przez połączone dwa stron­
nictw a wybrany zostanę".

Proszę przyjąć wyrazy należnego szacunku 
Kornel llorodyshi.

Pilzno 29. czerwca. Dzisiaj poświęcił tutaj 
u nas ks. prowincjał zakonu 0 0 . Karmelitów, 
Romuald Kaczkowski, figurę Najśw. Panny Marji, 
wystawioną w drodze składek na rynku w Pilznie, 
przyczem ks. A leksader Sołtys, w ikarjusz miej­
scowy, miał gorącą w prawdziwie patrjotycznym 
duchu obmyślaną przemowę, do licznie zgromadzo­
nych mieszczan i ludu z całej okolicy. Chwila ta 
zostanie na długo w pamięci obecnych.

Zbuntowali się polscy robotnicy, pracujący 
w Marchji w majętności Iden. Przyczyna buntu 
dotąd nie wiadoma. Podobno zażądali większej 
płacy, a gdy jej odmówiono pokładli się na łące 
i kosić nie chcieli. Gdy nadeszły urzędnik zaczął 
ich łajać i do roboty zawezwał, uderzyli na niego 
kosami. Schronił się on do mieszkalnegofldomu, który 
robotnicy obiegli i dopiero zarekwirowani drogą 
telegraficzną huzarzy z Stendalu przywrócili po­
rządek. Głównych sprawców aresztowano i osadzono 
w więzieniu w Osterburgu, innych odesłano do 
kraju. Tak całe zajście opisuje Altm arker Ztg 
„Otóż i mamy bunt! — pisze Ds. Fozn- — Co 
chwila czytamy o różnych strejkach robotników 
niemieckich, a żadne pismo niemieckie nie nazwie 
tego buntem. Gdy chłopek polski większej zażąda 
zapłaty, zaraz w iinaginacji dziennikarzy niemiec­
kich pojawiają się kosy i rodzi się bunt. Taka to 
już „równa" miara i taka procedura niemieckiego 
dziennikarstw a w obec wszystkiego co polskie".

Niemiecki następca tronu bawił od soboty 
wieczora do niedzieli 11. godz. rano w Jarocinie 
w Poznańskiem, w gościnie u swego marszałka 
dworu hr. Radolińskiego. Chociaż nie było urzę­
dowej recepcji, to wszakże przystrojono świąte­
cznie całe miasteczko i od dworca aż do pałacu 
wystawiono tryumfalne bramy, przybrane w nie­
mieckie i pruskie chorągwie. W samem miasteczku 
przedstawiały się cesarzewiczowi władze miej­
scowe, szczupłe grono inteligencji miejskiej, dzier­
żawcy dóbr jarocińskich itd. Cesarzewicz zagady­
wał prawie każdego, a nawet sędziego okręgo­
wego miał zapytać, czy umie po polsku, na co 
przeczącą otrzymał odpowiedź. Dość już późnym 
wieczorem odbył się obiad w pałacu, na który 
tylko kilka osób otrzymało zaproszenia. W  nie­
dzielę zwidzał cesarzewicz katolicki kościół ja ro ­
ciński.

Burza. Z Pesztu donoszą: „Dnia 30. z. m. 
nawidziha miasto tutejsze gwałtowna burza w po­
łączeniu z przerwaniem chmury, silnym deszczem 
i gradem, i wyrządziła na terytorjum miojskiem 
olbrzymie szkody. Zaczęła się ona około pół do 
7. wieczorem wśród grzmotów i błyskawic; gwał­
towna ulewa zalała w przeciągu kilku minut ulice 
i place bałwanami pieniącej się wody, kanały się 
napełniły po sam wierzch, chodniki zostały pozry­
wane, w wielu miejscach drzewa z korzeniem po­
wywracane, kominy poobalane. Burza ta  trw ała 
10 minnt. W zakładach kąpielowych zapanowała 
niesłychana panika, na szczęście zdołano łodziami 
wyratować wszystkich kąpiących się.

Cholera. "W miejscowości B alkarra  w pobliżu 
Wyborgu umarł pewien wieśniak na cholerę azja­
tycką.

Przerwanie chmury zniszczyło onegdaj po 
południu ogród botaniczny w Berlinie tak mocno, 
że musi być na jakiś czas zamknięty. W szystkie 
rośliny* egzotyczne, umieszczone pod golom niębem, 
zostały zupełnie zniszczone lub tak  uszkodzone, że 
trzeba będzie kilku la t, aby przyszły do siebie. 
S tu letn ie drzewa zostały powywracane i połamane. 
W  ogrodzie zoologicznym zabił piorun dwóch męż­
czyzn, którzy* s ię  byli schronili pod drzewo.

Pani Wilhelmina Arciszewska, posiadająca 
stopień lekarski z kursów medycznych w Peters­
burgu , przyjęła obowiązki lekarza domowego w 
przytułku wyborskim nad Newą., przeznaczonym dla 
Polaków.

W Nowym-Jorku podczas pożaru fabryki mebli 
pod firmą Hermana, spaliła się Agnieszka .Tełłaszyc, 
Polka, trudniąca się politurowaniem, która podczas 
katastrofy  spała w magazynie.

Na cześć dziennikarzy, w Londynie podjęto
starania około wzniesienia pomnika w katedrze 
świętego Paw ła na cześć siedmiu korespondentów 
wojskowych dzienników angielskich, którzy polegli 
w Sudanie.

Car Aleksander III. jak  donoszą dzienniki ro­
syjskie, ofiarował sumę 25.000 w bli na pogorzelców 
grodzieńskich.

Bandę fałszerzy banknotów odkryła policja 
w Tryeście, i zabrała aparaty i mnó itwo przy­
rządów.

Z Nowego-Jorkll donoszą, że głośna pani D u - 
d 1 e y, która strzeliła ongi na Odonovana Rossę , 
uwolnioną została przez ju ry  jako rźekomo obłą­
kana.

Stracenie rewolucjonisty. Następującą lako­
niczną wiadomość przynoszą dzienniki petersbur­
skie : „Z Charkowa donoszą, iż tamże w dniu 22. 
czerwca w wojennym sądzie okręgowym sądzonym 
był proces mieszczanina, z Szawel rodem, Saula, 
syna Abrahama L isiańskiego, liczącego la t 23 i 
oddanego pod sąd przez pana zarządzającego Mi­
nisterstwem spraw wewnętrznych, na zasadzie art. 
17. prawa o wzmocnionej ochronie. Lisiański, jak  
wiadomo, podczas rewizji zarządzonej u niego znie­
nacka rano w dniu 14go m aja, zabił dozorcę re ­
wirowego Feseńkę i zranił podoficera żandarmerji, 
poczem został aresztowany i przez jakiś czas nie 
wiedziano kim j e s t , bo miał paszport fałszywy. 
Znaleziono w jego mieszkaniu ta jną  drukarnię, re ­
wolwery, dynamit, przyrządy wybuchowe itp. Sąd 
wojenny skazał Lisiańskiego na powieszenie. Wy­
rok przedstawiony do konfirmacji dowódcy wojsk 
charkowskiego okręgu, a ogłoszony w nocy o go­
dzinie lszej z dnia 22. na 23. czerwca, miał być 
spełniony w obrębie budowli miejscowych rot are- 
sztanckich.

0 rozruchach antyżydowskich donoszą z A l­
gieru : W tingel-tanglu dawano operetkę, w której 
szydzono z żydów. Konsystorz żydowski wniósł za­
żalenie , a władze zabroniły wystawienie tej ope­
retki. Skutkiem tego zakazu 200 chłopaków w wieka 
do la t 15 pod wodzą starszych, udało się na plac 
rządowy i tam wznoszono okrzyki „Precz z ży­
dam i! Śmierć żydom!" Policja przyaresztowała 
trzech chłopaków, z których najstarszy liczył la t 
16ście. Banda rozprószyła się — zebrała się je ­
dnak na innem miejscu i chciała dostać się do ma­
gazynów, przyczem policja znów przyaresztowała 5 
osób stawiających opór.

Na drugi i trzeci dzień powtórzyły się te 
sceny i aresztowano znowu kilka osób. Żydzi bro­
nili się i zmusili ekscedentów do odwrotu. Z przy- 
aresztowanych zasądzono natychmiast 25.

tfyiadomości literacki© i artystyczne*
Album widoków m iasta Krakowa wysłanem 

zostało ze strony Komitetu budowy pomnika dla 
Adama M ickiewicza, profesorowi Zumbuschowi w 
W iedniu, jako dowód wdzięczności za wzięcie n- 
działu w komisji sędziów, k tóra oceniała nadesłane 
na pomnik projekta.

Takież same albnm wysłanem zostało p. Guil- 
laumowi w Paryżu. Otóż p. Zumbusch nadesłał 
temi dniami lis t do prezydenta Krakowa, w którym 
dziękuje nadzwyczaj serdecznie za przesłany mu 
album.

Z dziejów Serca. Pod tym tytułem wyszedł 
nakładem księgarni Seyfartha i Czaykowskiego 
zbiorek poezyj Józefa Lubicza Orłowskiego.

„Książeczna do nabożeństwa dla uczniów szkół 
ludowych i wydziałowych". Z przyjemnością po­
spieszamy donieść Czytelnikom naszym, iż nakła­
dem K o m i t e t u  w y d a w n i c t w a  d z i e ł e k  
l u d o w y c h  wyszła świeżo książeczka pod powyż­
szym tytułem, opatrzona aprobatą duchowną. Cena 
egzemplarza 10 ct., w oprawie 16 ct. OL dawna 
czuć się u nas dawał brak tanich książeczek do 
nabożeństwa dla młodzieży szkolnej i dla Indu, 
czemu obecnie w zupełności zaradza nasze wyda­
wnictwo ludowe. Książeczkę zdobi końcowy jej 
dział: „ P i e ś n i ,  najczęściej przez młodzież szkolna 
w kościele śpiewanych".

Gospodarstwo, przem ysł i handel.
Wiadom ości osobiste, l ir . E  i e li 1 o r  von

F i c  l ik  o r  n, rad ca  dworu, jen e ra ln y  in spek tor koloi 
Północnej, p rzyby ł z W iedn ia  do K rakow a d la  zw idzenia 
lin ji m ającej łączyć kolej Północną z koleją tran sw ersa ln ą  
przez B łonia do D ębnik za W isłę .

Proglm iii VI. posiedzenia lwowskiej Izby han d lo ­
wej i przem ysłowej, które się odbędzie w w ielkiej sali 
Rudy m iejskiej w p i ą t e k  d n i a  3. l i p c a  1885. o godzi­
n ie (P/j w ieczó r: 1. Z atw ierdzenie  protokołu z poprzedniego 
posiedzenia. 2. Z ałatw ien ie  spraw  bieżących. S p r a w o ­
z d a n i e  k o m i s j i  p r z e m y s ł o w e j :  3. W  spraw ie
udzielenia dyspenzy w m yśl §. 14. ustawy przem ysłowej. 
4. L. 2521/1S85 oznaczenie rodzajów przem ysłu , d la  k tó ­
rych celem ksz ta łcen ia  się  kandydatów  pożądane są sty- 
pendja 5. L . 5032/1884 rozgatunkow anie robót kowalskich 
i ślusarskich . 6. L. 4958/1883 orzeczenie w spraw ie tru n ­
ków propinacyjnych. S p r a w o z d a n i e  k o m i s j i  h a n ­
d l ó w  e j :  7. L. 2032—2418/188-5 protokołow anie firm h an ­
dlowych. 8. L. 2367/1885 w spraw ie sprzedaży sp iry tu a ­
liów w handlach, tudzież rozgatunkow anie niektórych 
rodzajów handlu. 9. I J  2802/1885 wybór de leg ata  do ko­
m isji losowania z fundacji ś. p. W incentego Lodzi Poniń- 
skiego. 10. L. 2566|18S5 wybór delegatów  do kom isji V II 
targu zbożowego we Lwowie.

W y k a z  l i s t ó w  z a s t a w n y c h !  galic. Tow arzy­
stw a kredytow ego ziem skiego.

(Dokończenie )
L is ty  zastaw ne 4 proc. 41-letnie.
Serja  U . 117.
S crja  I I I .  924 943.
Serja  IV. 99 211.
Serja  V. 363 534 (103 792 807 813 817 823.
L is ty  zastaw ne .5 proc.
Serja  I I . 68 77 478 622 652.
Serja  I I I .  81 ^26 -Ą7_f524 470 577 625 982 1125 122: -  

1S23 1355 1412 1417 1472 1656 lffi7 2194 2216 2313 2378
2421 2736 2766 2816 2881 3118 3533 3732 4180 4183 4,507
4749 4781 4826 4856 4836 488!) 4S9»{ 5071 5081 5573 5788.
584*2 6050 6231 6252 6417 6566 6567 6608 6024 6039 6757
6767 6929 6991 7122 7147 7298 7619 7910.

Serja  IV. 19 108 115 274 355 418 461 471 705 729 
762 1045 1061 1108 1348 1399 2076.

Serja  V-. 8 133 13S 505 526 7 8 ^ 9 3 4  947 1003 1021 
1028 10 9 1 >0 1522 1550 1829 2107 53130 2375 2687 2999 
3127 3300 3440 3537 3717 3743 3788 383(1 4023 4028 4057 
4076 4246 4369 4392 4515 45G5 4774 4840.

L is ty  zastawne 5 proc. 37-letnie.
Serja I. 6 10 12 22 73S 898.
Serja II. 10 20 26 27 28 61 63 69 70 72 357 8S2 

1208 1749 2643 2682 2906 3036 3081 3173 3343 3555.
Serja  I I I .  22 40 42 54 64 71 74 81 92 94 95 97 131

132 140 151 175 182 187 213 220 222 225 239 260 276 
2S0 356 358 382 384 394 398 412 41:j*420 450 473 497 
510 511 524 527 546 590 611 619 027 644 658 ,997 1032 
1334 2159 3630 4071 4177 4502 4605 4693 4812 5214 5453
55!)jjfc019ł 0519 7307 7617 8139 8232 8394 8490 883m8S58
9348 9638 10030 10312 10340 10906 10990 1116S 11474 
11729 11734 12346 12368 1^710 12720 12874 12891 12904
12906 12909 13731 13834 14047 14562 14616 15688 15759
16400 16694 10712 17270 18290 '9071 19148 19386 19542
19640 19883 20443 20704 21269 21935 22013.

Serja  IV . 2 18 21 23 29 54 61 63 05 73 80 84 85 88 
90 <ir, l:!20 1436 1789 1984 2008 241*1 2802 3283 3336 
3581 3656 3775 3923 416 • 4376 4507 4518 4647 46985271.



d z i e n n i k  p o l s k i . 3
S eria  V. 37 78 90 107 118 129 131 139 143 163 185 

193 203 665 706 1004 1333 1953 3157 2360 2700 2856 
J450 3456 3731 4321 5163 5507 5704 6528 7081 7208 7767 
8600 9180 9320 9357 9883 10722 10846 11066 1120711216 
H 265 11272 11341 11398 11415 11426 11440 11489 11527 

1659 12870 13351 13494 13523 13567 13587 13702 13806 
13934 14072 14394 14693 15569.

D yrekcja galicyjskiego T ow arzystw a kredytow ego 
ziem skiego wzywa niniejszem  posiadaczy powyższych l i ­
stów nastaw nych, aby się po w ypłatę k ap ita łu , od d n ia  31. 
g rudnia  1885 począwszy, do kasy tegoż Tow arzystw a we 
Lwowie zg łosili, ponieważ procentow anie tych  listów  za ­
stawnych z oznaczonym  dniem ustaje, i gdyby kupony za 
dalszy  czas wypłaeone były , przy odbieran iu  kap ita łu  p o ­
trącone zostaną.

Na rachunek Tow arzystw a kredytowego, w ypłacać 
także będą  powyższe lis ty  zastaw ne następu jące  domy 
handlow e : w W arszaw ie, L eopold K ronenburg, w K rako­
wie, Blau i E p ste in , w Poznaniu , H artw ig  M am roth i Spł. 
w W iedniu , B ank anglo-austrjaoki.

M o n a r l i j m i l  1. lipea. W iec rybacki licznie obe­
słany. M in ister F e ilitseh  obecny. C esarz nieintóeki p rz e ­
s ła ł telegram  pow italny. P rezydent Belir w swej przemo 
wie podziękował Gostkowskiem u za p rzesłan ie  sandaczy 
dla Renu i wezwał go pierw szego do określenia chowu 
sandacza. W niosek G ascha o stacjach  obserw acyjnych dla. 

arp ia  drukowany i rozdzielony.
W ied eń  30- czerwca. Na dzisiejszy ta rg  dowie­

ziono n ierogacizny 1510 sztuk ciężkich bakonów, 2130 
sztuk średnich bakonów i ,u45 sztuk warchlaków.

P łacono za ciężkie bukony z łr . 32-— do 36 
średnie 30'— do 32'— , w archlaki 33'— do 32'—  za
lOU kilo żywej wagi bez podatku.

A. K r z y s z t o f o  w i c  z et Comp. Caffe Stierbóck 
albo P ra ters trasse  43.

W ied eń  30. czerwca. N a ta rg  dzisiejszy  spędzono 
bydła  rzeźnego 2655 sztuk a m ianowicie 1026 sztuk galic. 
. buk., 539 sztuk węg. i 446 niem.

Płacono za gal. i buk. od 5 5 - -  do 5S '—, p rim a  
60’— do —1 , za węg. od 55J— do 60'—, prim a 62 —
do — , za niem. od 56'-*- do 60'- prim a do 62 -
za 100 kilo b ite j wagi.

T arg  by ł dość ożywiony, cena popraw iła  się o 1 złr.,

za 100 kilo.
K a ta rg  dzisiejszy w Preszburgu spędzono bydła opa- 

siw ego 1155 sztuk a mianowicie 833 węg. i 143 gal. i 
179 niem.

Płacono za węg. od 55'— do 63'—, wyjątkowo p Co ,
, —■•—, za gai. od 58 — do 60 '—, wyjątkowo po 62 '— do 

—- -  za niem . od 58 '— do 65 —, prim a —' -  złr. za 100

kilo b ite j wagi.
T a rg  był bardzo ożywiony, fena popraw iła się u 1 złr.

50 et. do 2 złr. za 100 kilo.
A. K r z y s z t o f o w i e / .  c-t Comp. Caffe S tierbóck, 

albo P ra te rs tra sse  43.

do

fTJm

Przegląd polityczny.
Lwów ‘2 lipea.

Wiener Allg. Ztg. u trzym uje, że. projekt par- 
t j i niem iecko-narod.>wej w A u str ji w sprawie wy­
łączeniu Galicji znajduje najsilniejszą odprawę w 
dziennikach polskich. D ziennik ten zwraca uwagę 
deputow anych z Galicji, aby z tendencji partji 
n i e m i e c k o -narodow ej osiągnęli korzy ś' prakty­
czna.

Deutsche Ztg. ogłasza drugi artykuł, z a ty tu ­
łowany „W ahlum trieke in G alizien .“ Autor tego 
artykułu, R usin, omawia w sposób w strętny n a ­
wet pryw atne stosunki um iarkowanych posłów 
ruskich ; a o metropolicie, nie wyraża się inaczej, 
ja k  tylko, iż Komitet polski „kom enderow ał1* nim 
i „rozkazywał" mu według w łasnej woli.

Neue Fr. Prcsse omawiając głosy polskie o 
znanym  artykule Wien. Allg. Ztg. dotyczą 7111 
odrębnego stanow iska Gaiicii pisze: „DziennikPol­
ski zaznacza, że punkta program u uiemiecko-na- 
rodowego dotyczące Galicji, nie znajdują między 
K ilakam i zasadniczych przeciwników". Doprawdy 
nie wiemy, gdzie N. fr. Presse, względuie jej 
tutejszy k o r e s p o n d e n t ,  to  nasze wrzekome zdanie 
wyczytali.

N arodni L isty  w artyku le  w stępnym  o n ie­
urodzaju w Czechach żądają pomocy Rządu: 
odpisan ia jednorocznych  podatków i bezprocento­
wej zapomogi dla gm in d tkniętych nieurodza­
jem . Przedtem  powinnoby się odbyć ..grom adze­
n ie  rolników , aby pójść za przykładem  Galicji.

S ta ra  Presse p isze: .,Wieie tu tejszych i pol­
skich pism omawiało w ostatn ich  czasach bar­
dzo żarliw ie kwestję prezentury  przyszłej Izby 
poselskiej. W systko, co pisano, polega na pogło­
skach, w obec tego oświadcza Politik, że spraw i 
prezentury  nie jest obecnie przedm iotem  dyskusji 
w sferach prawicy, na czasie będzie ona dopiero 
po przedłożeniu program u opozyc 'jnego Kom i­
tatu  2 5 “.

Opróżniona po spensjonow anym  krajowym 
■nnspektorze szkolnym na Morawie P r o u s e k u  
posada nie będzie nadal, jak  donosi Politik, obsa­
dzoną. Posada ta  nie była system izow aną, a 
P  r  o u s e k był extra statum  przydzielony do mo­
rawskiej Rady szkolnej. Natom iast będzie w krót­
ce obsadzone miejsce po zm arłym  inspektorze 
krajowym D r  b a 1 u następcą, władającym obu 
ęzykam i krajowemi.

Ugoda austro-w ęgierska, która będzie przed­
miotom rozpoczynających d. 7. b. m. konferencyj 
m inisterjalnych obejmuje następujące p u n k ta : 
1. U stanow ienie stosunku udziału obu połów mo- 
1 arch .i we wspólnych wydatkach, t. j. sprawa 
kw oty ; 2. Związek handlow o-cłow y; 3. Sprawa 
odnowienia przywileju austro-w ęgierskiego; 4. 
Ustawy o płaceniu podatków od piwa, wódki i 
cuk r u ; 5. U regulowanie stosunku do austro-w ę­
gierskiego L loyda; 6. postanowienia dotyczące 
stowarzyszeń aki yjnych, asekuracyjnych, zarobko­
wych i gospodarczych, istniejących w obu poło­
wach m onarchji. Reforma taryfy cłowej przyj­
dzie zapewne przed ostatecznem załatw ieniem  
ugody. W sprawie tej piszą 1 poważnego źró­
dła z Budapesztu do Pol. Cor., że Rząd wę­
gierski ani nie b ę d z ie  żądać, ani nie zezwoli na 
znaczne zmiany status quo w sprawie kwoty B an­
ku i unji cłowej. W iele trudności natom iast na­
leży się spodziewać w spraw ie podatku konsum- 
cyjnego ze strony węgierskiej, a w sprawie austro- 
węgierskiego Lloyda ze strony austrjackiej.

Rząd niemiecki, pisze C*as, odmawia przyj­
mowania wdów i sierot po swoich poddanych, 
którzy, przebywając dłuższy czas za granicą bez 
paszportu; - tracili prawo obyw atelstw a, następnie 
z a w a r l i  w Austrji m ałżeństw a już nie jako pod­
dani Niemiec i odumarli swoje rodziny bez po­
zostawienia im zaopatrzenia. Form alna racja je s t 
po stronie Niemiec więc przedstaw ienia dyplo­
m atyczną drogą podjęte nie. osiągnęły rezultatu. 
Z tego powodu M inisterstwo spraw w ew nętrz­
nych widziało się spowodowanem zwrócić uwa­
gę rządów prowincjonalnych na niebezpieczeń­
stwo grożące gm inom , w których po tairich by­
łych poddanych niemieckiego państw a pozostaną 
rodziny niezaopatrzone. Na gm iny te bowiem 
spadłby wtedy cały ciężar zaopatrzenia obcych 
im osób. Zapobiedz temu można tylko przez od­
mawianie im  pobytu jako osobom nieposiadającym  
potrzebnych legitymaeyj. Rzecz ta ma szczególne 
znaczenie dla Galicji _ bo najwięcej w Galicji znaj­
dzie się takich rodzin z Poznańskiego- k tóre  s tra ­
ciły dawne obywatelstwo państwowe a nie u zy ­
skały nowego.

Zreformowany okręg kościelny po tej strom e 
Cisy uchwalił, pomimo odmiennej decyzji kon­
wentu kościelnego, utrzym ać w pierwotnej mccy 
powziętą uchwałę, według której biskupi i kura­
torzy zreformowanego Kcścioła aie powinni 
przyjmować m andatu do węg. Izby 'w yższej.

Fremdenhlatt zami iszczą artykuł w stępny w 
spraw ie arcybiskupstw a poznańskiego, w którym 
utrzym uje, że Polacy w Poznańskiem  nadużywają 
z dawnej przeszłości pochodzącego tytułu hono­
rowego „Prym as polsk i'1 do „niegodnych agitacyj 
poiitycznych“. Fremdenhlatt insynuuje w pół­
słówkach powyższe przestępstw o także i Polakom 
w Galicji, mówi bowiem o nadużyw aniu tego ty­
tułu w szerszych sferach i po za Księstwem  Po­
znańskiem . Prusy muszą się tem oburzać i to też 
je s t przyczyną rozbicia się układów z W atyka­
nem.

Niedawno odbył się w Odesie proces Po- 
walskiego i jego kochanki Agafji Korolewicz, 
obwinionych o zam ordowanie w czerwcu 1684 
kapitana żandarm erji Gidżeu, u którego Powal- 
ski służy ł za lokaja Zamordowaniu kapitana prze­
pisywano pierwotnie pobudki polityczne, a następ ­
nie sędzia śledczy w idział w Powalskim  zwy­
kłego przestępcę, działającego pod wpływem 
chęci zaw ładnięcia pieniądzini eudzemi. Tok pro­
cesu nie udowodnił zarzucanej obżałowanym winy, 
w skutek czego ław a przysięgłych wydała w y­
rok uniew inniający.

Depesza paryska do Yossische Ztg. donosi, 
iż papież stara  się zbliżyć do Włoch i wyzyskać 
korzyści ustawa gwarancyjnej

Rząd rum uński w odpowiedzi na pogróżki 
F ranc ji, odpiera w furmie u p r z e jm e j ,  lecz przy-

Gabinet belgijski zamierza przedłożyć Izbie 
nową ordynację wyborczą, nadto projekta ustaw  
o literackiej i artystycznej własności. Sesja bie­
żąca potrwa prawdopodobnie dłużej niż pierw otnie 
było w planie.

W ybitne osobistości wśród Serbów w B el­
g radzie  (pom iędzy tem i kolegium  profesorów 
pohtechniki) p rosiły  m in istra  spraw iedliw ości o 
uzyskanie am nestji dla naczelników  ostatniego 
pow stania. Spodziewają się, że am nestja  nastąp i 
po powrocie króla.

Dz ennik  paryski M atm  donosi z B a jo n n e : 
Ruiz G orilla przygotowuje w H iszpanji pow stanie 
na g ran icy  francuskiej. B yły m in ister M olines 
oczekuje korzystnej chw ili do wkroczenia do 
H iszpanji.

T i t a u r  własne „ lim it o  P o lie o *
'(D ) Wiedeń 2 . lipea. N . W . Taghlatt dono­

si, że w kolach prawicy wymieniają także C 0 - 
r o n i n i’e g o jako przyszłego prezydenta I/.by 
poselskiej Rady państwa.

Telegramy biura koresp.

tem bardzo stanowczej zarzu t, jakoby wprowa­
dzenie w życie uchwalonej przez Izby a n ie ­
zbędnej nowej taryfy autonom istycznej było ro­
dzajem nieprzyjaznego dla F ran-ji zarządzenia.

Do Odesy nadeszły z Kaszkaru relacje, iż 
n a  terytorjura pom ędzy Jurkandein  ’ M arabaschą 
wybuchło powstanie przeciw Chińczykom. Urzę- 
dniey chińscy zostali podobno wymordowani; 
ludność m uzułm ańska chroni się n a  terytorjum  
rosyjs ie.

Wiedeń 1. l i p a .  Tegoroczny wiedeński ta rg  
na zboże odbędzie się w dniach 31. s ierpn ia  i 
1. września.

Berlin 1. lipea. K ontradm irał W e r n e r  
obejmie posadę naczelnika kraju cesarza W il­
helma i archipelagu Bismarka, dokąd uda się w 
jesieni.

Brunszwik 1. lipea. Sejm oświadczył jedno­
m yślnie na posiedzeniu poufnem, że zgadza się 
z wnioskiem, jaki P rusy  postawiły w Radzie 
związkowej.

Paryż 1. lipea. W obradach nad budżetem  
M inisterstw a wyznań, uchw aliła Izba na żądanie 
m inistra wyznań 219 przeciw  210 głosom skre­
śloną przez Komisję sumę dla kanoników.

Genua 1. lipea. Parowiec włoski „Italia" 
płynąc w dniu 19. czerwca z Callao do L a-P 1 ty 
i G enui rozbił się, wskutek czego 70 osób s tra ­
ciło życie.

Rzym 1. lipea. Journal de Borne oświadcza, 
że na rozkaz pap.eża, przestaje z dniem  1. lipea 
wychodzić, ponieważ ogłosił z pochlebną uwagą 
potępione przez papieża pismo P itry  dc redak­
tora jvmstelbote.

Madryt 1 lipea. P izedw czorąi umarło w ca 
łcj H iszpanji 6f'0 osób na cholerę, z czego na 
M adryt przypada jeden wypadek śmierci.

P e te r  turg 1. lipea. Książę pruski Fryderyk 
Leopold zam ianowany został szefem szóstego li- 
bawisiriego pułku piechoty.

Rzym 2. lipea. Ossernatore sprzeciwia się za- 
putryy.aniom pewnej części liberalnej prasy, która 
w ogłoszonem piśmie papieża do arcybiskupa 
G u i b e r t a  upatruje pogodzenie ię papiestw a 
z obecnym stanem  rzeczy we W łoszech. Jest to 
widoczną niedorzecznością chcieć w n’oskować z 
treści pi ma papieskiego, że W atykan zam ierza 
p< ddać się porządkowi rzeczy, który powstał z do­
konanego na papieżu Papiestw a i który wkracza 
tak  głęboko w zakres powagi papieskiej.

Rzym 2. lipea. N a posiedzeniu Izby powta­
rza D e p r e t i s  wczorajsze ogłoszenie dziennika 
urzędowego o przesileniu m inisterjalnem  i dodaje, 
że dzisiejsi m inistrow ie pozostaną wiernymi do­
tychczasowym liberalnym  zasadom i środkom rzą­
dowym. Na podstawie swej działalności spodzie­
wają się oni uzyskać zaufanie Izby. R o u x ,  I  a- 
z i o  i O d e s c a l c h i  in terpelują o ter/,wiązanie 
kryzis i o zam iary Rządu, mianowicie w spraw ie 
polityki ko lon ja luej; D e p r e t i s  uspraw iedliw ia 
sposób rozw iązania, stw ierdza solidarność swoją 
z poprzednikiem , M a 11 c i  n im  i zapew nia, że 
będzie postępował z rozwagą. Wiek jego je s t 
gw arancją, że a ie  skłania, się do śm iałych przed­
siębiorstw . Można mu zaufać, wie on bowiem, 
co w razie danym  uczynić wypada. Izba odro­
czyła się na czas nieograniczony.

Londyn 2. lipea. Poseł ro-yjski m iał wczo­
raj długą rozmowę z S a l  is  b u r y m .  Przedm io­
tem konferencji iniał być ciąg dalszy rokowań 
w kwestji granicy afgańskiej.

Madryt 2. Jipca. Od wczoraj było ^ H iszpa­
nji 526 wypadków śm ierci na choLrę, s k lo rjch  
w ypada na M adryt 3, na Ara u j u e z 70. na A li­
cante 27, lia prow incję V aleneja 235, na Sara- 
gossę 39 a na Murcję 73.

Londyn 2. lipea. W Eye wybrano do Izby 
gm in B a r t l e t t a  473 głosami przeciw H a w -  
k e s o w i  (.ibe-iłow i), który otrzym ał 366 
głosów.

Paryż 2. lipea. Syndykat Tow arzystw a fran 
cu<kieh republikańskich dziennikarzy uchw alił 
wuieść skargę cywilną przed lądam i angielskiemi

przeciw S m i t h o w i  i W o I s e l e y ’o w i ,  którzy 
wyznaczyli nagrodę na głowę P a i n’a.

brunszwik 2. lipea. Seim został dziś aż do 
dalszego postanowienia odroczony. G o  e r  t y  od­
czytał korespondencję z księciem O a m b r i u g e ,  
który rości so ^ e  pretensję do rejeacji, opieki, a 
w zględnie do spadkoDierstwa

Berlin 2. lipea. W edług  Ford. A llg  Ztg. 
przyjęła Komisja ju rystyczna R ady związkowej 
jednogłośnie wniosek w spraw ie brunszwiekiej. 
Spraw ozdanie Komisji przyjdzie na ju trzejszem  
posiedzeniu pod obrady Rady związkowej.

Kolonja 2. lipea. Goeln. Yolks Ztg. otrzy­
muje zawiadomienie arcyb skupa Kolońskiego 
M e l c h e r a ,  z m iejsca jego wygnania, że ze 
względu n a  zaprosiny papieża, uda się on 
jeszcze w bieżącym tygodniu do Rzymu.

Pi .ryż 2. lipea. Rzym ski korespondent Tcm- 
psu  donosi, że m iał rozmowę z najwyżej posta- 
wionemi osobami z otoczenia papieża, które pro­
testu ją  przeciw wszelkim pogłoskom o zbliżeniu 
W atykanu do Kwirynału.

-unnyn 2. lipea. W Launceston wybrauy 
do Izby gmin jeneralny  prokurator W e b s t e r  
i 17 przeciw liberałowi P e t h i k o w i, który o trzy­
mał 374 głosów.

Ems 2. lipea Cesarz niemiecki odbył wczo­
raj po raz pierwszy przechadzkę pieszą, później 
przejażdżkę w powozie, poczem w ysłuchał kilku 
spraw ozdań.

Frankfurt 2. lipea. L i e s k e  skazany został 
n a  śm erć . ew na 4 letnie ciężkie więzienie i po- 
zbaw ien ie |czc i przez la t 10.

Wiadomości giełdowe.
L w ó w  d n ia  1. lipea . (Z Izby handlow ej). I. akcje 

za sz tu k ę: Kolei gal. K aro la  L udw ika a 200 z łr. 244'— do 
247'— , Kolei L w ow .-C zern.-Jassy 227'— do 230 — . B anku 
liipot. galie  272-— do 276-—, Banku kred. gal. 225'— do 
230'— . I I .  L is ty  zastaw ne na 100 z łr. wal. austr. Towarz. 
kredyt, gal. ziem. 5°/0 99‘40 do 100'40, Tow arz. k redyt, 
gal. ziem. 4°/0 90'75 do 92'— , Tow. k red . ga l. ziem. F°/0
99-40 do 100'40, Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 88-30 do 89-30",

do 92'50, Ba kuBanku krajowego 4'/j°/o "*• a- 91-50 
k ip . gal. 6°/o 101'35 do 102-75, B anku n ip . g a i. 07 ,  a o o u  
do 97'60, B an . m po t. gal. z 5 %  prem . 98 60 do 99 60. 
I I I  L is ty  dłużne za 100 z łr. G anc. zakł. kred. wlośe. 
(dawniej 6°/0) 3°/0 w. a. w likw id. 57'—  do 59 '— , Gal. zakł.

j jiie  galic . 5°/„ 101'25 102'25, K om unalne gal. Z ak ład
kredytow y włość. (Jaw niej 6°/0) 3 °/0 w. a. w likw id. 
— •—  do — •— , 3°/0 O bligi komun. B anku krajowego 
I. em isji 96 75 do 97'75. Pożyczki krajów , z roku 1873 
6°/0 102 75 do 104'— , Pożyczki krajow ej z roku 1883, 
90-75 de 91-75, Losy m iasta  K rakow a 1 7 — do 19-—, 
L osy mi usta S tanisław ow a 23 50 do 25-50. V. Monety 
D ukat holendersk i 5-78 do 5-88, D ukat cesarsk i 5'82 no 
.5-92, N apoleondor 9‘80do9"90 , P ó ł-im p erja ł rosyjski 10"12 
do 10'23, R ubel rosyjski srebrny 1-54 do 1-64, R ubel ro ­
sy jsk i papierow y l '2 3 ‘/j  do l :2 5 '/ j ,  100 m arek niem iec­
kich  60'70 do 61'30, Srebro za 100. z łr . — ‘—  do — •— 
Kupony w srebrze za 100 złr. — ■—  do — — , P ierw sza 
z eyfer w szystkich pozyeyj znaczy: „płac%“, d ruga  „żądaj 

W ie d e ń  n ia 2. lip ea  godz 10. m in. 30. Akcje 
kredytowe 285 60, A nglo-A ustr. — •—, Akcje banku Union. 
78 25, Kolej K arola L udw ika 245-25, Połudn. 136'50,.
R en ta  papierow a — -—,. L .s ty  zastawne galic , banku hipot. 
— "— , 4 '/ j  G alicyjski bank krajow y 91-75, O bligi 4 ,/ ,o/0
pożyczki Krajowej z roku 18a 3 90 50, Losy z roku 
1864 — '— , N apoleoodor 9 '8 5 '/2, R ubel papierow y l"243/4. 
U sposobien ie : stałe .

W ie d e ń  dn ia  1. lip ea  gudz. 10 min. 50. Akcje alp. 
tow. górn. 36 80, W ęg. akcje kredyt. 284-70, Akcje anglo- 
austr. 98 '—, Akcje banku U nion 78'25, Akcje K arola 
L udw ika 245'FO, Akcje kolei północnej 238'— , Akcje kolei 
południow ej 136 75, Akcje kolei A lfoldzkiej 185-50, Akcje 
S taatsbahn 296'—, Akcje kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 
228-50, A kcje kolei węgier. północno-w schodniej 176'75, 
W iedeńskie losy 124'80, Akcje kolei R udolfa — •— , Akcje 
kolei A lb rech ta  — '— , W ęgiersk ie  obligacje państw a 
w złocie 109 —, G alicyjskie oblig. indem n. 102'—, Losy 
regulacji C isy 119'80, Losy L anderbanku  93 75, W ęgiersna 
ren ta  98'65. Akcje banku związkowego 101'— , Akcje banku 
obrotowego —■— , -Akc„e kolei w ęgiersko-galicyjskiej — •—, 
Akcje kolei państwdWejl — ■— , R ubel papierow y 1'25— , 
W ęgierskie losy 117'25, M arek n iem iecki — •— . Usposo­
bienie : spokojne.

W ie d e ń  dnia 1. lipea  godz. 5. m in. 51. Jednolity  
d ług  państw a w banknotach 82 '60, w srebrze 83'25, R en ta  
w ziocie 108 50, 5°/0 austr. ren ta  m arcowa 99 ?5, Akcje 
banku wiedeńskiego 86*, —, kredytowego 284'60, L ondyn 
124-25 Ire .0  — ■ N apoleondor 9 '85 '/2, D ukat ces 
men. 5-88, 100 m arek niem ieckich  61-05.

B e r lin ,  dn ia  1. lip e a  godz. 5 m in. 25. R osyjskie 
banknoty 203 30, Akcje kredytowe 466 '—, Lom bardy 
224 50, G alicyjskie 100 75, Kolei rum uńskiej 5 9 '6 a. A u strja - 
ckie banknoty 164'—. Po zam knięciu g ie łd y : kredytow y 
— ■—, Lombardy — "— .

B a r y k  R en ta  3 °/0 81-10.
T e le g r a m y  zbo&owt dn ia  1. lipea — W i e ­

d e ń :  P szenica — ■— , do — -—, z łr., żyto — ■— do — -— 
złr., jęczm ień — —  ao — ■—  z łr., kukurudza — '—  do 
— ‘— « r . ,  owies — -—  na —•— , okowita p r. 10.000 l ite r  
>rocent 2875  do 29-— złi B u d a p e s z t :  P szen ica  100
ilogram ów  (na wiosnę) 8'20 <Ł 8'22 z łr., rzepak  

................................................-  - ' -  • Atfna sierpień-w rzesień) 1 1 8 7  z łr. B e r l i n :  P szen ica  żółta  
(na czerw iec-lip iec) 163 75 m., żyto — "—  m., sp iry tus 
loco 41-90 ih., olej rzenakow y — — m. P a r y ż :  j ą k i  
159 k lg r. 46'60 fr , olej -z ep a k o w y — ■— , sp iry tu s— '— "fr.

N a f ta  W  e d e ń :  o a ia  2. l ip e a :  13'75 do 14 '—I 
B r e m a :  7 '50 do — ■— . H a m b u r g :  7 40, na czerwiec 
7 30 na s ie rp ień -w rz js ień  7-75. a  n . r e r p j a :  na  czer­
wiec 18 a/8. N o w y - Y o r k :  8 7 8- F i l a d e l f j a  8— .

I n s t r u m e n t a !
^n iau n m iam  u m ie ją e u i,  zu na tegoroczny jamiitrK 

w Ulaszkowcach w ysłałem  mego wyrobu H arm onium , 
z czego też  P P . O rganiści, N auczyciele muzyki i śpiewu 
korzystać zechcą. 2129 2—3

J a n  Ś l iw iń s k i
pierw szy założyciel fabryki H arm onium  we L u  t

P o d z i ę k o w a n i e .  

Wielmożnemu Panu Doktorowi Andrzejowi Jeżowi 
w  S lr y j u .

_ W: ciężkiej, a praw ie beznadziejnej chorobie naszej 
córeczki raczyłeś N ajszlachetnie jszy  /. lekarzy obok g łębo­
kiej um iejętności sztuki lekarsk iej — tyle troskliw ego 
zajęcia, ^współczucia i trudu  —  bo we dni i w nocy — 
poświęcić naszem u ukochanemu dz iecku : że podziwiają.- 
to poświęcenie wyznać musimy, iż n ie jesteśm y u stanie 
w ynagrodzić godiiie Twych trudów.

Racz więc N ajzaeniejsz Pan ic  p rzy jąć  łaskaw ie od 
uszczęśliw ionych rodziców serdeczne Bóg opłać!

W ła d y s ła w ) i  F r a n c is z k a  lla c /ia /s r / / .

Podziękowanie.
Składani wszystkim k tórzy  okazali mi współczucie 

i w zięli u dz ia ł w oddaniu ostatniej usługi zgasłem u memu 
synowi A lexaudrowi. Niem niej szczere Bóg zapłać d u c h o ­
wieństwu gr. kat.  którzy na wiadomość o śm ierci m e g o  
syna do cerem onii pogrzebowej się p rzy ło-zy li. mianowicie 
m iejscowemu przewiełeb. ks. prolmszezowi a w szczególe 
przcśsicłeb. ks. proboszczowi Bąkowskiemu z Szupurki  
i wieleb. ks. Zaw adzkiem u z Gródka.

A d o l f  T c h o rze w sk i,  pocztm istrz w Kbrowwcc.

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca (3)

Rosę piękności i wszelkie inne kosmetyki i pachnidła,
tak przezermnie jakoteż przez inne firmy ogłaszane

Z/mianci p o m ie s z k a n ia .

Dr. W. Tatarczuch
lekarz chorób wenerycznych i skórnych

m ieszka obecnie 2133 2—s
przy  u licy  Kościuszki 1. 10 i ordynuje 

jak  przedtem  od 2— 5 po południu.

3°« T.OSY
cos. król. upry.yw.

austi towarz. kredytowego ziemskiego

Główna w ygrana złr. 50.000. 
Bacznie sześć ciągnień.

Sprzedaje za gotówkę po knrsie dziennym
także w spłatach miesięcznych po złr. 5.

AUGUST SCHELIENBERG
DOM B A N K O W Y  i K A N T O R  WYMIANY 

W E  L W O W IE .  C

P o d z i ę k o w a i i i i  .
C ierp iąc od k ilkunastu  la t na guzy hfemonddnliic 

które nji oprócz codziennych boleści i rozm aitych innych 
dolegliw ości, sprow adziły  k ilkak ro tn ie  krw iotnki togo ro ­
dzaju, że tylko nadzw yczajne w ysilenia  lekarzy ur a t c—aly 
mi  życie, a słysząc ze wszech stron o naitkawefli. sumien-  
nem i łudzkiem  zajm ywaniu się D r . W ik to ra  Wei*i*a 
poruczonyini jego opiece chorym i, udałem  sio z zaufaniem 
do Niego o pomoc lek a rsk ą , który przyjąw szy mię do 
pryw atnego swego sanatorjum , zaraz na drugi dzień ope­
row ał i po k ilkutygodniow ej troskliw ej i um iejętnej opiece 
lekarsk iej przyw rócił mi zdrowie i życie.

N ie d la  czczej tedy form y, n ie  d la  reklam y, lecz dla 
w skazania c ierp iącym  chorym  w łaściw ej drogi do r a t o­
wania zdrow ia i życia, poczytuję sol.de jako  kapłan za 
św ięty obowiązek niniejszem  złożyć Ci zacny mężu publ i ­
czne podziękow anie, nadto  polecić Cię również cierpiącym  
chorym jako- sum iennego, naukowego doktora, a oraz p ra ­
wdziwego p rzy jacie la  chorych Bóg Ci zapłać za w szyst­
kie trudy , bo za u ratow anie  zdrowia i życia nie jestem  
w stan ie  godnie i należycie Ci się wywdzięczyć. Jako  
praw dziw y • mąż nauki i p rzy jacie l ludzkości nie dbasz 
ty le o zarobek ile  o w ewnętrzne przekonanie, że robisz 
dobrze d la c ie rp iących  chorych. Polecając  Cię tedy su ­
m iennie wszystkim  chorym  potrzebującym  wykonania ope­
racji, będę jako kap łan  p rosić Boga o Twe zdrowie i o 
szezęś]iw e 'w ynik i w szystkich Twych przyszłych n p c rac ,j.

Dozgonnie wdzięczny pacjent.
K s .  K a r o l  K a ic to ic sk i,  

p r o b o s z c z  w S t a n i s ł a w e z y k u.

Dr. FRANCISZEK MURDZIENSKi
z  K r a k o w a ,

o r d y n u je  w  b ie żą c y m  sezon ie

w K r y n i c y

Nauczyciela
d la  dzieci szkół ludowych można na c/.as
wakaeyj otrzym ać za m ierną rem uiM raeją 
» „naród liczni sem inarium  nauczyciel37, posrod liczni scm iiiarjuni nauczy 
skiego męskiego we Lwowie. In teresow ani 
rodzTee inogą' udawać się w tej sprawie 
do p. Saw czyńskiegn, dyrektora tegoż 
sem inarjum  (Lwów, ulica Kalec/.a 1 •■>), po­
dając  obowiązki nauczyciela i rem uneraeję.

Z A P A L E N I E  O S K R Z E L I ,  K A S Z E L ,  K A T A R ?  

K A T A R Y  pierplersiowe*ni* S U C H O T Y ,  A s t m y
Leczą się szybko i z pewnym skutkiem ęrzez użycie

KAWA
K R O P E L  L I W O N S K I C H

M. MAJON7CA.
- w  T r - y e ś a i e  3uS2 7—0

Nowość!
3oje pożywno orzeźw iań tće: Napój g.. 
ijski z ekstrak tu  słodu, napój rosyjski 
k strak tu  żyta i kefir z m leka krowiego, 
iój górali czerkieskicli. Napoje te u- 
ue przez W uych pp. lekarzy  i chemi- 
r, jako zdrowe i pożywne, których «o-  ̂
ennie dostanie w aj i me  \ \  go p. K ar- 
wskiego w Rynku. 2090 10 12

(GOUTTES LIYONIENNES)
Z Kreozotu drzewa bukowego, Smoły Norwegskiej i Balsamu Tol 'ańskiego 

P* T R O U E T T E - P E R R R T  
Jest to środek niezawodny, 1 ?czący radykalnie wsz"'kie słabości organów 

oddechowych, zalecany przez znakomitości lekarskie juko jedynie skuteczny. 
Jedyny który nie tylko nie utrudza żołądka, ale g  jeszcze wzmaenia i obudzą 
apetyt. Dwie krople rano i wieczorem ystarczają do pokonania chorób 
piersiowych w najsilniejszych objawach.________ __

Skład główny: TROUETTE-PERRET, 165, ulica Sa‘nt-Antoine, w PARYŹI)
i w głównych aptekach. - Dla nniknienia fałszerstw

wymagać należy Stęmpel francuskiego liządu na każdym flakonie.

rozsyła w pakietach 'pocztowych 4*/* .ilo, 
netto, z ocleniem , wolno od po trą  i franco 
w opakowaniu, zatem hcz wydatków dla 
odbierającego, za pobraniem  pocztoc,cm 
Kawę dla służby, wydatną . . kilo złr. i.l- 
Rio, dclik., mocna, ezyst. sm. „ „ T2
Jawa zielona, godna polecenia „ „ 14!
Złota Jewa, w icice szlach. ł a g o d . „ 1'4!
Menado, 1 w nu ln a , w iolkoziam . „ „ 1-61
Ceylon, p lan t., bardzo dclik. . ., l '6i
Cuba. u io ikoziar.. noj.szl. gat. „ 1 -61
Cuba perłowa, najdelik . gat. . ,, l\Si
Jawa perłowa, najdel.. uiub. . ', T5i
Mccca, prawd/,, arabska . . 1“ 1'b

i
Sklepy w ła sn e : 

HOTEL EUROPEJSKI 
i ulica Halicka 

RÓG WAŁOWEJ. Jan Ikatoń F i l i a :
W K R A K O W I E

S U K IE N N IC E  
L. 20.

N I G R T 3 T I N A
■s

W yborny śroi.ek do natychm iastow ego farbow ania włosów na trw ały  i p iękny 
kolor cza rn y ,lu b  ciem ny; jes t og zupełnie nieszkodliwy i w 7.a.stosowaniu 

bardzo prosty. — (5ona 1 złr.

Środki do wywabiania plam:
m leka, pieśni i t. p..

ST . M A R K IE W IC Z W e Lwowie w aptekach pp. M ikolaschft i K rzyżanows 
w aptece p. Golicbowskiego.

i ego, w Ozormoyceoeh 
1041 1 2 - 0

Yie Lwowie, w  Rynku pod 1. 42
poleca i rozsyła pocztą franko

w doborowych gatunkach

ocn 's iz  - jn  z n  //o  -fcr* r n  zr*  sr>  • / / )  z n  //5  m/f>  zr> f/o  s z y /F c s z  f/o  J f f f f -  'S rssr- - fr .r z s .y f. m/r -  'S s " - ff r/ r ~ r j J  y /-,W r-’ / f f / . c f f . z r . c / a

M O R S Z Y N
Zakład Zdrojowy solankowo -  b o n K now> i hydropaFc/nt] 

otwarty od 1. maja.

Is lrzy lcB an a  i l p i t i z M

M .T CO

Odaiina, wywabia jdainy z kurzu, potu, tłuszczu,
35 '-lit. Benzolina wywabia plamy tłuste , pokostowe i m aziow óćd  i 36 ont. — 
Etilina, - wi ibia plamy z farb od p o d ło g i, flakon 25 cnt. j— Jawelina, wy­
wabia plam y owocowe i /, wina czerwonego, flakon 20 cnt. — O ksalina, wy­
wabia plam y powstałe z rdzy, krwi i atram entu. Brazylina m aterje czarno 
wypłowiałe i poplam ione prane w B razylin ic odzyskują pierw otny kolor i po­
łysk  pak ie t 8 cnt. — ftuilaju, do p ran ia  wełnianych i jedw abnych' m ateryj, 
pakiecik  0 c n t . — Mydło żółciowe, do wywabiania plam zastarza łych  szt. 25 ;t.

Dn Franęais,
eherche a se p laeer en ąnal i tć de ]ue- 
cepteur, pour lc  tenjps des Yaeances. 

Bonnes referenccs:
On est p rie  de s’adi'csscr. m e  l \m -s  

kowa 37 au rcz dc ehaussće.

§

fi- 
"■2o 
7"20 
7'60

w woreczkach 5 kilowych
Rio żółta p o s p o l i t a .................... po złr. 6'40
Santos żółta, czyste zdrowe z iarna  „ 
Coloiąba żółta, duże z iarna . . . . , ,
Rio : ielona a la  S y r i u s .................... „
Domingo b lada, dobra wr smaku . . „ 
Portoriko zielona, wcale dobra . . „
M alabar perłow a ..............................„
L aguayra zielona, dobra i arom at. „
Kuba ciem no zielona, mocno arom. „ 
Ceylcn p lan tacy jna, drobniejsza . . „
JCuÓrlo p lan t., g ruba szlacbetna . . „ 

wa' sielona, szlachet. arom. . „
Jawa b ia ła , arom atyczną słaba . . „
Jawa złotaw a, „ . .
Nok arabska, silna  arom atyczna . „ 
portowi Ceylon szlachet. w smaku „ 
Nenado brunatna , najszlachetn. . . „ 
s t . Jago di Cuba zielona, najszlaeli „

8-40
8'80
9 '—
9'20

10'40
10'40
10 ' —

10'40
9'60

10'40
10-80
10'80

§ Położenie górzyste, n ad er urocze i zdrowe, wśród lasów  szpilkowych, ii podnóża 
§ ' K a rp a t w powiecie S tryjsH m . . . . . .
8 K ąpiele rzeczne, żętyca, kąpiele solankowe, borowinowe, ciepłe i zimne,
§ parn ie  różnorodne i natrysk i. H y dro terap ja  i leczenie elektryką.
^ U rządzenie  wygodne, kuchnia  wyborowa wc- własnym zarządzie d la  gości
§ kąpielowych. —  R estauracji publicznej nic ma.

* S tacja  kolei państw ow ej, poczta i te leg ra f w m iejscu , o 300 krokow od 
§ Zakładu.
8 P rzyjęcie za porozum ieniem  listow nem  tylko leczących się

W szelkich  objaśnień udziela
D r .  A l e k s a n d e r  M e d w e y ,  lekarz k ierujący.

w  slabościarli męskit*h 
uajskutecziiiejszy środek.

Flakon wstrzykiwali 40 cnt K a ­
psułek 80 cnt. ' 2009 13—0

Polc-ea
apteka pod „Lwem1 we Lwowie

obok B rygidek

K. KRZYŻANOW SKIEGO.
Zam ów ienia z prow incji uskute­

cznia srę odwrotną pocztą.

Naiorzedniejsze czernidło glicerynowe
pachnące do obuwia, daje piękny połysk, niiękezy skóro i chroni od pękania, 

pudełko, po 10 i 20 cnt. " ,-,r0O7 11—0

Smarowidło litewskie
do obuwia i skór, lniękczy skórę, czyni ją  njonrzeinakalną i trw ałą , pudełko

po 50 cnt. i 1 złr.

Atrament czarny kampeszowy

KAROL BAŁLAE \N
pod „Złotym Kogutem1* we Lwowie

poi a ca

z u p e łn ie  ś w ie ż y  t r a n s p o r t  
^ I Ń S K  D - R O S Y  J S K Ł E  J

T T  T ?  ID  T3 A cp  v  JtjL Tła . JD xj*. JL X
4-icmiio naciągającej z wybarnym siniń ifm 

i arom atyczną wonią.
Vł f i lo Congo cesarskiej . . . .  złr.
'/~ ,. F a m i l i j n e j .................................

„ M elange de Moska u ...............
„ Imperial  .............................
„ 5Vy,siewków włas. w y s i ę g  u
„ Wysiewków spi'owaii/,,,\iyrh ,.
„ Soucliong w nrygin.  ojiak. '1,
Trzy odbiorze 3 ki lo w jednej poczfo- 

wej jiac/.ce 0|iła*-am porto do każdej stacji 
pocztowej w kraju . ____,,l_ ' 11

rno

śjfil 
5-Jii 
1 ,6 
i r.o
4'—

2074 1 3 - 0

FORGET

60  lat powodzenia są aowodem skuteczności tego srodn.. w leczeniu ltatar6w„ 
irrytacyj piersiowycli, rciiiiialy/Hińu, zwlclinień, ran, oparzeń, 

odcinków i nagniotków pomiędzy palcam i. 2041 14— 26
W e wszystkich aptekach. Ilu itow na sprzedaż w P a ry ż u ,,50, ulica St. M a n i.

użyaw się z najpo­
m yślniejszym  s k u - ; 
tkiem  przeciw A a -1

  sziom npor-l
ezywym, katarom , kokluszowi, | 
nerwowej irytacji naczyń p łn  i 
cow jcli i wsz< kin* cier-»ie-| 
niom piersiowym  T"ikarze p a ryscy ) 
zawsze z pomyślnym skutkiem go p rz e p i- . 
sują. Łyżeczka od kawy jes t dostateczną. | 

D ostać można w P aryżu  u dr. Cliable, | 
m e  V ivienne 36. — W e Lwowie w aptece ■ 
P . Mikolr.sclia. 208*> 1?-0 |

nie pleśnieje, n ie osadza się, p i" ” nie psiljc, jes t zawsze c/.arny i płynny 
i zupełnie nieszkodliwy, flaszcczka po cnt. 10, 15, 25, 30 i 50.

F a r o y  d o  s te m p li
niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, flaszeezka po 50 ont.

Atrament do znaczenia bielizny bez gumy flaszka 30 cnt.

Powyższe wyroby za cenne i doskonałe własności zostały 
wyszczególnione sześcioma medalami zasługi-

Austriacki1! Losy Cietwonego Kriyli
Głowna w ygrana ~

100 .000  z ł r .  w .  a .

Węgerskip Losu Czerwonego Krzyża
Główna wygrana

50.000 złr. a. w.
Sprzedajem y poniżej kursu dziennego

SOKAL I LILIEN
Dom bankowy i kantor wymiany.

Polecenia z prowincji wykonujem y 
bezzw łocznie liez doliczenia prowizji, 
także za zaliczka. 20S3 6—V

HmmiEiZKSGU «ss~cai*l;BU

V



4 DZIENNIK POLSKI.

RACHDUEOW
T O W A R Z E S T I A  W Z A J E M N E G O

W KRAKOWIE
i Filii we Lwowie z dniem 11. Grudnia 1884 r.

Aktywa. R a c h u n e k  b i l a n s u  a  d n ie m  3 1 . ( J r u d n i a  1 8 8 4  r .  Pasywa.

Udziały Członków . . . .  
Wkładki na książeczki .
Wkładki na rachunek bieżący .
Wesksle reeskontowane .
Procent od weksli pobrany na rok 1885 
Fundusz rezerwowy . . ■
Procent narosły w roku 1884 .
Sajdo zysk . . . . .

Złr. 10.447-95
626-82

Złr.

722.916
1,593.566

63.422
328,657

17.172

11.074
48.900

2,785.711

ct.

80
64
93

77
42

35

Straty. R a c h u n e k  z y s k ó w  i  s t r a t . Zyski.

Procent od wkładek na książeczki . . . . .
L  od rachunku bieżącego . . . . .

„ od weksli reeskontowanych ,
» od funduszu rezerwowego . . . . .

Koszta administrae” : płace, druki, czynsz, koszta prawne i t. p.
» „ podatki i należytości

Odpisanie należytości . . . . . . .
Saldo zysk ..............................................................................................
Przeniesienie i  roku 1883 ...........................................................

Złr. 48.812-86 
587-56

Procent od weksli:
Przeniesienie z roku 1883 ,
W roku 1884 pobrane

Na rachunek roku 1885 odpada . 
Pozostaje na rachunek 1884 roku 
Przeniesienie zysku z roku 1883

Złr. 17.926-60 
.  158.659-81

Złr. 176.586-41 
„ 17.172-89

Złr.

159.413
587

160.001

ct.

52
56

08

Maksymilian Łępkowski. Henryk KieszkowskL

(P rzed ruk  u d e  będzie płacnoy).

Naczelnik biura:

Franciszek Kroebl.
G. i  MM TodolBcznicz? 

w Krynicy
pod kierow nictw em

Dr. Henryka Ebersa
aiwarty od 15. maja do końca w neinia,

r o b r a
obok Wiśniowczyka położone, 
dwie mile od Podhajec odległe, 
zawierające 1300 morgów do­
brej ornej ziemi s ą  d o  w y ­

d z ie r ż a w ie n ia .  
Bliższych szczegółów można 

zasiągnąć u Dr. Wojciecha 
Slączki, adwokata w Buczaczu.

W I L L A
o 7 p oko jach , 2 kuchniach  i w szelkiem i 
zabudow aniam i gospodarczem i, z ogrodem  

8 m orgów g ru n tu , jes t z wolnej ręki

do sprzedania.
W iedom ość w A d m in is trac ji „D zien­

n ika  Po lsk iego".

Z im n e  i  g o rą ce
Ś N I A D A N I A

oraz

wyborne zawsze świeie 
Piwo PilzneAskle l i t r a  34 et., flaszka 17 et. 
Piwo Lwowskie marcowe l i t r a  20 et., flaszka 
10 ct. Piwo Bawarskie Culmbach. Porter 

angielski. Wina i t. p. poleca 
H A N D E L  D E L IK A T E S Ó W

ST. WOJCIECHOWSKIEGO
Lwów, ulica Chorążczyzna.

rO i o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o

Księgarnia K  ŁUKASZEWICZA we Lwowie
p l a c  M a r j a c k i ,  H o t e l  Ż o r ż a ,

obficie zaopatrzona w najświeższe nowości po lskiej, niemieckiej i francuskiej 
literatury, dzieła w kosztownych oprawach, stosowne na UDOminki, książki obraz­
kowe dla dzieci i .'młodzieży, dzieła poważne z wszystkich gałęzi wiedzy ludzkiej, 
zbiorowe wydania pism najznakomitszych polskich i niemieckich autorów, naj­
bogatszy wybór pow ieści, książki szkolne nowe i używane dla wszystkich zakła­
dów, książki do m odlitw y dla* każdego wieku i wszystkich stanów w oprawach 
w płótno, skórę, s  zagryn, jueheik, aksamit, szyldkret, róg bawoli, perłową konchę 
i kość słoniową bajeczn ie  tanie wydania dzieł niemieckich, bibliotekę „Mrówki" 
i A. Wiślickiego*, książki dla ludu i młodzieży wiejskiej w oprawach stosownych

na nagrodę pilności.
Z lecen ia  z  p row incji za ła tw ia ją  się na tychm iast, dzie ła  b raku jące  n a  sk ła ­

dzie sprow adza -w najkrótszym  czasie.
K sięgarn i! t przyjm uje p rzedp łatę  n a  w szystkie czasopism a zaręczając za 

p u n k tualną  e k sp  edyoję. D zieła  w cenach zniżonych dostarcza  po cenach o g ła­
szanych przez n  akładców . 2091 17— 0

O O O O O O O O O 0 0 0 0 0 0 0 0 0 4

p r z e d p o Ł o i k  • k u c h n i a  l  t .  d . ,
do w ynajęcia  zaraz , u lica  B rajerow ska 1. g 

dom W go B ra je ra . 1991 2—-0

U j i  p r o f e ? s e u r 2 i s ^ uee t Ł
a P aris, faYorablement connu a Leopol, 
pa rtira it Yolontiers a la  eampagjne pendant 
les yacances, en ąualite de precepteur.

S’adresser a la  Redaetion du „D zien­
nik Polski" ou rue Zygmuntowska Nr. lo , 
drzwi Nr. 15.

Adjunbt Irsowy
lat 33, z 10 le tn ią  p rak ty k ą , ró ­
wnież prak tycznie ob3znany z ta r ­
tak iem  parowym , z chlubńem . św ia­

dectw am i, poszukują jako

leśmczy
odpowied."5? posady. 

Łaskaw d zgłoszenia uprasza n ad ­
syłać pod adresem  Gustaw Neuderfl, 
M ałe LoYozice, poczta Sokolnitz 
M oraw a. 1935 5—0

G - A L I C T T S K I

Zakład Zastawniczą i Kredytowy
Lwów , ulica T ea tra lna  w  gm achu  tea tra ln ym

udziela pożyczek na zastawy
kosztowności, drogich k&misni i kruszców *

b) towarow kolonialnych, bław atnych, wyrobów fabrycznych, w szelkich innych
przedm iotów  rolnictw a, handlu  i przem ysłu, tak  nowych, jako teź  używanych;

c) papierów  publicznych w artościowych,

według taryfy o 2 °/0 zniżonej, od z łr. 50 począwszy.
Podaje oraz do w iadom ości stronom  in teresow anych, szczególnie P . T . 

kupców i przem ysłowców, źe od pożyczki wyżej 300 złr. na  kosztowności lub 
towary, może za osobną um ową n astąp ić  d a la s e  i b n U e r l *  należytości w sto­
sunku do w artości szacunkowej objętości p rzedm io tu  i czasu irw ania pożyczki.

Przimaiu im m  na ismftzm b i iz m
począwszy o d  1 * ir .  a  w y s o k o ś c i  i oprocentow uje takow e

po © od. sta.,
od dnia 1. listopada 1881 począwszy.

Z w rot wkładek do 100 sir. w. a. uiszcza się bez wypow iedzenia.
«■ n « 4 5 0  ,  1 A J — s  -------- --------- . ;  . ~—

Z dniem 1. l ipca 1885
zniża się cenę koksu gazowego

I. klasy na 65 centiw za 53 iilo. 
II. n ii 50 u 50 „

Zar ząd  Z a tła d n  gazow e go  w e Łw ew ie.

j OO
1000

n 1 10-dniowem wypowiedzeniem, 
z 20-
z 3o- .  ”

Godziny urzędowe od 8.-12. w południe i od 3 . -5 .  po południu.

Lwów dnia 18. stycznia 1879 reku. 2012 8 0

Dyrekcja.

TOWARZYSTWO SP0Ż1 W SE
Lwów, 2116 3—12

p la c  D o m  n ik a ń s k i  1. 1. 

Polica P. T. członkom Towarzystwa:
Dwoimkie masło kuchenne kilo od cnt. 90 do złr. I 'l6 . 
Swńeże masło herbaciane na wagę kilo złr. 1-28, w ce­

giełkach z Leszczowatego kilo złr. 1-36 
Dv morski bulion najlepszy kilo 7 złr.

| Br yndzę majową tłustą kilo 64 cnt.
Ki oniak kuracyjny i Wina francuskie białe i czerwone od 

firmy de Luze et Fils w Bordeaux.
AA /Ina węgierskie białe butelka od cnt. 50 do 1 złr.

9 /ina austrjackie z Klosterneuburg sprow. po 60 i 90 cnt.

Marjacelskie kronle żołądkowe.
Skutek M arjaeelsk ieh  krop li w następu jących  

p rzypadkach nie da  się przewyższyć przez żaden 
inny  środek, a m ianow icie : przy b raku apety lu , 
cuchnącym  oddechu , słabości żo łąd k a , wzdęciu, 
odb ijan iu  kwasem , kolkach, k a ta rze  żołądkowym,, 
pa len iu  zgagi, tworzeniu się p iasku i drobnych 
kamyków, mocnem grom adzeniu  się ś l i r  w ustach , 
żółtaczce, w stręcie  i odbijaniu , bólu głowy (jeżeli 
od żołądka pochodzi), kurczu żołądkowym, n iereg u ­
larnym  sto lcu  i zatw ardzen iu , p rzełożen iu  żo łądka 
potraw am i i napojam i, robakach, c ie rp ien iu  n a  śle­
dzionę i  w ątrobę

Cena jedną) flaszeczki 35 centów.
S  r t  . a H \ / 1 K r a k 6 i ”  s a p tek1 W . R ed -k , F . G ra lev -k i. E . R adler, 

T, . ,n , . / *  A. S iedlecki, E . Stoekm ar, F . Sobierajsk i, K. W iszniew ski 
Joze i J rauczynski. Biała apt. E ric h  K m er, R e ieh erta  spadk., K olasa, Fuchs.Unnnnia n n ł E* Dninn A W TI21I . f t t-  • . -P« t — • m-----—  - r ------’ • * • j. oia^ojuwa aui». a . .orzes. oruuy anu. jt.
L iszka , A. In lender, Kulak, E , G runspan, W ito sIaw sk i,|R ed e r 5 A. L ate in e r. 
BrzeZ-.iy apt. J . H ausberg , apt. D em b ifsk ' i J .  Lobos. Brzesko ltp t .  W . Jan o - 

rzozow api Hala; Borynia apt. D orożyński. Budzanów a b t.D . Jasieńsk i, 
ebawski. Bohorodczaiw an t A. M ozolloocz. Bukowsi.o apt. A. Ser

Bochnia apt. F . R eiss, A. F . P illa . Błaiejowa apt. A. .B rześ. Brody apt. F .T.iołlra. A TnlflTi/ł/iT* I7nlni. Uł n .     ̂ WltOSlft' > 1 ■» '• • » ■ •
ki. i J .  J

 -- UUI Jllia (ł̂ L. iforożyńs
Brzesko apt. s l  ibawski. Bohorodczany apt. A. M ozollouez. Bukowa, o apt. 
kowski. Busk apt. Z ah rad n ik . Chodorów ap t. H. D yskiew icz. C if zanów ap t. B. 
Sporysz. Czortków apt. L . Noss. Dolina apt. W eiz. Drohobycz ; pt. B lum enfeld. 
Dobczyce ant. J ; B iliń sk i. Dąlrowa G. M ischlec i R. F o łty n . Dvirów ap t. F riseh - 
t 1411 , obro!"il A. G ratow ski. Fry»tak ap t. J. Z an ie— ki. Głogów ap t. 
ig . otroka. Grybów apt. K ulczycki, illnlany apt. Heim . lorodenFta ap t. 
Ą xentowicz Husiatyn apt. Czerski. Ja osław apt. W . K o . 31 i W iśłdeki. 
Jasło ap t. U. P a ' ch. Jezlerna apt. J . Czem eryński. Jord* .ów apt. Edw . 
B a c h n e r . ' Jeznpol Aleks. M ozołowski. Kwomyja apt. Sidorow 'Śz i ap t. Sten- 
zel. -yj “'nopo apt. Onnezow ski. Kamionka ap t. P iepes. iĄtaóczuga apt. 
H eger. Krakowlec apt. W . Kom orowski. Kutty ar t. A, Z agaj«vsk i. Komarno 
a] R eehtenberg . Krynica ap t. H. N itrib it* . Kulików ap t. D aulee  i M isioł^k.

ęty api. Sokalsai. Kolbuszowa apt. Łuczek. Lipnik ap t. A. F uch s. r.h ko 
ap t. F . M oszczews’:i. ‘ wów a p te k i:  B eiser, B lum enfeld , K. K :zyżanow ski, 

M ikolasch, Ju l. N ah lik , J .  P iepes i Z . R ueker, S k lep ińsk i. I tent <*pt. 
Sfchi z. L“ ij#k E. D enker. Mielec ap t. Paw likow ski. MilowKa M. Q u irin i. 
Mościska ap t. Schalboth. Monas^erzyska P. G abryś. Mosty Wielkie ant. J .  
Z o ł, iski. Niepołomice ap t. T iehy. Nowy Sącz apt. R. Jakubow sk i, ' . E ilipek  
Nowy 1 »rr ap t. K arol L aur. Podkamien apt. St. Koncew icz. Przemy; ap t. N a- 
n. leks. M ańkowski. ^Podgórze apt. Skakalski. Pruchnik ap t J .  P ie traszek . 
Pilzno apt. Czajka. Przeworsk ap t. Sw ita lsk i. Radymna apt. ©wiechowski. Rozdół 
apt. E . K ornberger i apt. W acław  Czajkowski. Rzeszór apt. A. K alinow ski j ap t. 
K arp ińsk i. Rozwadów ap t. W . Gabrowski. Sądowa Wisznia ap t. W ło d z im irsk i. 
Sniatyn ap t. T . Niem ezewski. Skole ap t. Lechow ski. Sambo; apt. J .  A leksie- 
w icz , apt. K arol M aresz. Sędziszów ap t. M izerski. Sokal ap t. E .  W yso- 
czański. Sokmui r apt. A. D anczak. Stanisławów ap t. J .  M acura, A . A m i- 
-owiez i J .  Bei’t. Stryj apt. L l j-  G artn er. Suoha apt. C zernicki. Szczurowa 
apt. W. Heinz. Szczerzec ap t. Ja n  P e łk a . ’zczuęin ap t. M asłowski. S Iu l. 
nad Zbruczem  apt. R ogalski. Sieniawa ap t. M ańkowski. Suczawe ant. Ha- 
berm ann. 'torożynlec ap t. F illlenbaum  Tarnów ap t. L . C hodaeki, apt, leid, 
W ęgrzyilowski. Tarnopol ap t. F r . Jam rogiew iez i  H. K ahane . Tłumapz 
ap t. W . Szankowski. Tyczyn ap t. Rożejowski. Tłuste ap t. Ś w id ersk i, T unu  
af- Z ySm unt K osieki. Uhnówapt. B. K. K ałużn iaek i. Uianów apt. J .  W ro ń ­
ski. Waręź B. Krzywobłoeki. Wojnicz W. N odzyński. Winnikl apt T -oa 
Brzeski. Wiiiamowice ap t. SehL oider. Wyinica ap t. D. C halbazam  l  ap t. I . ; 
Luwisch Założce ap t. Br. M ałkowski. Zbaraż ap t. E . K ruh. Zaleszozykl 
apt. Szymonowiez. Złoczów ap t. F r . P e tte seh . Zakliczy ap t. K. Ksimien - 
brodzki. Zborów apt. R appaport. Żołynia apt. M. Romanowski Zurawnt ept. 
J .  Tom aszew ski, 'daczów apt. M. Bardi sz Żywiec apt. E . BlumentinaL, soi 
H erd liezka  i apt. T rojan .

G łówny sk ład  przesy łk i w ap tece  pod „A niołem  opiekuńczym " K a r o l a  
B r a d e g a  w K r o m i e r y i n .  j (  s  12—;

Wydawca i redaktor odpowiedziŁ'ny: J ó z e f  L a s k o w n i c k i . Z Drukarni „Dziennika Polskiego" pod zarzadem J a n a  M i t t i g a .


